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zw·YCIĘSKIE NATARCIE TRWA 
Koreańska Arn1ia LudoH'a 

zadaje ,dotkliwe ciosy wojskom Mac A~thura 
P!lKIN (PAP). - Z Phenjanu do· Oddziały Armii Ludowej, które Wojska ludowe wzięły znaczną 

l'loszą, że ogłoszony tam 14 sierpnia wyzwoliły miasto Sandżu i rejony zdobycz, w tym czołgi, samochody, 
rano komunikat dowódetwa naczel- okoliczne kon.tyl)uują natarcie, zada działa. 105 milimetrowe, ciężkie i Iek 
neg0 sił .zbrojnych Koreańskiej Re- jąc nieprzyja-0lelowi znaczne straty. kie kal'abiny maMYnowe, pistolety, 
publiki Ludowo - Demokratycrznej Na południe od Sa.ndżu wojska. lu· automatyczne i wiele innej broni i 
shvierdza: . dowe doszczętnie rozbiły nieprzyja- amunicji. 
Oddziały Armii Ludowej pokonu· c:iela. W walkach, jakie toczyły się NOWY JORK (PAP). - W dzien-

jąc zaciekły opór wojsk amerykań· w tym rejonie, poległo w okresie od niku „New York Times" ukazał slę 
skich i lisynmanowskich prowadzą 2 do 10 sierpnia. ponad 1.500 nieprzy artykuł, którego autor - korespon· 
w dalszym ciągu natarcie na. wszyst- I jacielskich żołnierzy i oficerów, a po I dent tego dziennika w Korei, P.rl.chard 
kich frontach. nad 500 dosłało się do niewoli. Johnston - przyznaje, że przecięt-

ny żołnierz amerykański „nie wie, 
po co bije się w Korei", i że dop!'IJ• 
wadza go to do wniosku, iż „ktoś u· 
wikłał g-0 w s1n·aw~ której nie ro· 
zumie". 

Wielu żołnierzy oświadcza wręc:z, 
że oszukano ich wysyłając na walkę 
do Korei. 

OKRUOIE~STWA 
AMERYKANOW 

Naszvm . zadaniem -- obrona pokoiu PEKIN (PAP). - Korespondent 
wojenny Agencji Nowych Chin opi­
suje w korespondencji .rz. Seulu stra· 
szliwe stosunki, jakie panowały w 
Południowej Korei pod rządami A­
merykanów i ich marionetek. 

~~~~~~~111~~~~~~~ 

Zjazd Międzynarodowego Związku Studentów 
rozpocząlobradqwPradze 

Więzienia południowo • korean­
skie były przepełnione więźniami 110 

litycznymi. Olbrzymia ich większość 
towej Demokratycznej Federacji Ko została. wymordowana przed uciecz­
biet Gita Banodzi i inni. ką wojsk amerykańskich i lisynma-

PRAGA (PAP). - W olbrzymiej 
sali Pałacu Pr.zemysłowego w Pra­
dze rozpoczął się w poniedziałek 14 
sierpnia II Zjazd Międzynarodowe­
go Związku Studentów, na który 
przybyło ponad 860 delegatów z 68 
państw całego świata. 

W uroczystości otwarcia obrad .zja 
zdu wzięli ud~ał członkowie rządu 
czechosłowackiego rz. wicepremierem 
Z. FierHngerem na czele, wiceprrz.e­
wodnic.zącą Zgromadzenia Narodowe 

go posłanką Hodinową-Spurną, 
preedstawioiele KC Komunistycznej 
Partii ~echosłowacji i inni. Obecni 
byli również prezes Swiatowej Fe­
deracji Młodrlieży DemokratyCQ:nej 
Guy de Boisson, prezes Czechosło· 
wackiego Zwiąrz.ku iMłodrlieży poseł 
Z. He~ler, praedstawiciel Swiato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych F. Zupka, sekretar.z generalny 
Międ2ynarodowej Organizacji Dzien 
nikarzy J. Bronek. delegatka Swia-

Depesze Mao Tse-tunga i Czou En-l~~'a 
do rzqdu Koreańskiej Repub\iki Ludowo-Demokratycznej 

~K.IN (PAP). - Przewodniczący 
Ma.o Tse-tung i premier Ozou En· 
lai wystosowali .z okarzji święta wy­
~wolenia Korei depeszę fl poo:drowie 
niami ·do przewodniczącego Pre21y· 
dium Zgromadzenia Ludowego Ko-

Ambasador Chm Ludowych 
prz~b~l do Korei 

PEKlN (PAP). - Z Phenjan dono 
si Agencja Nowych Chin, że przy­
był fam wraz ze swym personelem 
generał Nl Czi-liang, ambasador nad 
~wyczajny i pełnomocny Chińskiej 
Republiki Ludowca. 

-x-

a:eailskiej Republiki Ludowo - De­
mokratyc.znej K~m Du Bonga. i pre­
miera Kim Ir Sena. 

Prrz.ewodniczący Mao Tse-tung 
stwierdza w swej depeszy do prze­
wodniczącego Kim Du Bonga: 

W imieniu Centralnego Rządu Lu· 
clowego Ohh'iskiej Republiki Ludo­
wej i narodu ehińskiiego przesyłam 
Wam i narodowi koreańskiemu na-j­
serde~iejsze życzenia w związku z 
piątą rocznica, wyzwolenia. Korei. 
Naród chiński popiera gorąco na.ród 
koreańl9ki w jego słusznej walce o 
zjednoczenie i niepodległość. Naród 
chiński ma niezłomna, wiarę, że na· 
ród koreanski odniesie w tej walce 
całkowite ZWYCięstwo. 

Burzliwymi oklaskami i okrzyka- nowskich. Licrzb'y pomordowanych 
mi na cześć pokoju powi>tali uczest- nie da się dzisiaj dokładnfo ustalić. 
nicy rz.jarz:du p.reedstawiciela świato· Wiadomo jednak, że na terytorium 
w:go Komit~tu . Obrońcó:v Po~oju na p-0łudnie od Seulu uratowala się 
księdza B~~h~r i rz.nakom1rtego pisa- zaledwie setka. spośród mniej wię­
ma br~rz.yliJSk1ego Jorge Ama~o. ~~ cej 100 tysięcy więźniów po1itycz­
otwarcm obra_d obecny. był rown1~ ' nych - ludzi należących do wszy­
d~legat P?lskiego Ko.nutetu <?bron- stkicb str~mnfotw i bezpal'tyjnych, 
cow PokoJU Leon Kru~o'Yskt. którzy chcieli zjednoczenia \<raju. 

Bardzo gorąco przyJął rz:Jazd poz-
drowienia, pr.zekazane mu praez ks. N.AROD WĘGIERSKI 
Boulier, jako prrz.edstawiciela Swia- UFUNDOWAŁ SZPITAL DLA 
towego Komitetu Obrońców Pokoju. ŻOŁNIERZY KOREA~SKICH 

W imieniu rrz.ądu c.zechosłowac-
kiego powitał rz. kolei ~azd wicepre- BUDAPESZT (PAP). - Węgier­
mier Z. Fierlinger, po czym sekre- ski Komiitet Obrońców Pokoju na o­
tarz MZS G. Berliinguer odceytal statnim posied!Zeniu podsumowJ1 wy 
tekst adresu powita·lnego do protek- niki zbiórki na rrze~ wysyłki 3zpii.ta 
tora zjarz.du prezydenta Republiki I la polowego daa Korei. Zebrano oko­
Ozechosłowackiej Klementa Gott- ło 1ł milionów forintów i zbiórka 
walda. na ten cel riostala zamknięta. 

Delegat polsk·i na posiedzenie Biura 
Swiatowego Komitetu Obrońców Pokotu 

przgbql do Praqi 
Crzechosłowackiego Komitetu Obro­
ny Pok1>ju, posłanka Hodinowa-Spur­
na i sekretarz Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy J. Hronek. 
Oczekiwany jest przyjazd pisarzy ra 
dzieckich Iłii Erenburga i Fadiejewa. 

Ostatnie snopy zboża 

Depesza Premiera RzaiJu RP 
tow. Józefo Cyrankiewicza 

do Premiera Kim Ir Sena 
WARSZAWA (PAP). - Z okazji i\więta narodowego Ludowo-Demokratye1 ° 

nej Republiki. Korei, premier tow. Józef Cyrankiewicz. wystornwał do premiera 
Kim Ir Sena następującą depeszę: 

„P AN KIM IR SEN 

PREMIER RZĄDU LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 

REPUBLIKI KOREI 

W dniu święta narodowego Ludowo.Demokratycznej Republiki Kor~i, w piq 
ttJ rocznicę wyzwolenia, ślę Panu, Panie Premierze, w imieniu rządu RP i Wła­
snym najserdeczniejsze życzenia ostatecznego zwycięstwa w walce z imperiali· 
stycznymi agresorami, o zjednoczoną, niepodległą, demokratyc:m11 Koreę. 

Wspaniałe sukcesy bohaterskiego ludu koreańslciego, zwycięsko i zdecy. 
clów<mie wypierającego ze swego haju imperiali ·;tów, są pr;:;estrogq dla pod­
iegaczy wojennych oraz wskazują potęgę narodu, broniącego swej niezawi­
slofoi i prawa do życia w ustroju sprawiedliicości i demokracji. Bohaterska 
u;alka ludu koreańskiego je~t wzorem dla ludów ciemięionych przez imperialism. 

Wraz z całym obozem demokrncji i pokoju, któremu przewodzi potęin:r 
Związek Radziecki, naród polski wysuwa zdecydowane iqd<inie pod adre~em 
im perialistyc:mych agresorów: 
Ręu precz od Korei! 

JóZEF CYRANKIEWICZ" 

Rożpaezliwa sytuacja 
ludności murzyńskiej w Kongo 

BRUKSELA (PAP). - Prrzema-1 r. Minister Wigny usiłował uspra­
wiając w parlamencie podcizas deba wiedliwić listnienie w Kongo obm.ów 
ty nad budżetem Kongo, minister ko pracy przymusowej dla Murrzynów 
lonii Pierre Wigny prrzy.znał, że war r.zekomą koniecrz.nością zwa'lczania 
tość realna płac robotników mu- ,,lenistwa" wśród ludności tubyl­
rayńskich zmniejszyła się tam 20- ca:ej. 
krotnie w stosunku do słanu z 1925 Gen. Canawa 

odznaczony 
Orderem Lenina 

MOSKWA (PAP). - W zwią.zku 
z 50-leciem urodzin gen. Ł. Canawy 
oraz w uz.nan:iu jego zasług wobec 
państwa, Prezydium Rady N ajwyż­
szej ZSRR odz.naczyło g-0 Orderem 
Leniina. 

P.remier Czou En-lai stwierdza w 
swej depeszy do premiera Kim Ir 
Sena~ 

Z okazj( 5 rocznicy wyzw-0lenia 
Korei przesyłam Wam i narodowi ko 
reańskiemu na.jgorętsze życaenia. 
.Jestem głęboko p.rzek-0nany, że pod 
Waszym przewodem bohaterski na­
ród koreański wypędzi napastników 
amerykańskfoh ze swego kraju I od· 
niesie całkowite zwycięstwo. 

PRAGA (PAP) - Na obrady Biu­
ra Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, jakie to 
czyć się będą w dniach 16 - 17 sierp 
nia, przybyli do Pragi: delegat Pol­
ski Leon Kruczkowski, delegaci fran­
cuscy: ks. Boulier, L. Casanova i J. 
Lafitte, ministei- bułgarski Sawa 
Ganowski oraz Renato Vidimari -
:;ekretarz Związ.ku Zawodowego Wło­
skich Robotników Rolnych. 

·W dniach 14 sierpnia przybył rów~ 
nież prezes światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju wielki uczony fran 
cuski prof. Joliot-Curie, którego na 
lotnisku powitali przedstawicielka 

Pracą walczymy o pokój 
Zobowiązania produkcyjne na konferencji obrońców pokoju w Rudzie 

~z.;:•:i:;o.fu0k~t~ Fala zobowiązań ... „„„„„ ....... „„„„ .... 
towarzyszy kampanii wybo,czei 
na Ogólnopolski Kongres Pokoju 

WARSZAWA (PAP) - Cały naród polski, oburzony do głębi 
agresją imperializmu amerykańskiego na Korei czyni energiczne 
przygotowania do I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju. Na znak 
solidarności z bohaterską walką ludu koreańskiego, robotnicy w wie­
lu zakładach zaciągają Warty Pokoju, aby wzmożoną J>rodukcją od­
powiedzieć na zakusy imperializmu. Robot111icy, chłopi, inteligencja 
pracująca, wybierając na zebraniach w zakładach pracy, bloka:h 
mieszkalnych 'i gminach wiejskich delegatów na dzielnicowe i powia­
towe konferencje komitetów obr(lńców pokoju, jak najostrzej piętnu­
ją i potępiają barbarzyńskie metody agresorów amerykańskich, sto­
sowane w walce z llldem koreańskim. 

bi". ponadplanową produkcję warto­
sci ponad 30 mil. złotych. 

M. in. robotnicy Wytwór.n.ii Sprzętu 
Komunikacyjnego w RZESZOWIE, 
którzy już w dniu 9 bm. zaciągnęli 
·wa1ty Pokoju, posta.nowili na zebra 
r.iu wyborczym delegatów, utrzymy­
v;ać Warty do dnia 2 Wl'Ześnia. 

W WOJ. KIELECKIM zobowiąza­
ma dla uczczenia Kongresu podejmu­
ją w ślad za robotnik"ami zakładów 
przemysłowych mało i . średnio.i-oln~ 
c:hłopi. M. in. pracowmcy GmmneJ 
Rady Narodowej i Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska" oraz ma­
ło i średniorolni chłopi gminy Szcze­
cno, postanowili pracować dodatkowo 
jedną godzinę dziennie, aby przyśpie­

jąc się na doświadczeniach radzieckie szyć wykonanie zasiewu na resztów­
go maszynisty Łunina i ustawiacza kach. Mieszkai1cy gminy Mrowica po 
Guriewa zastosowali nowe metody stanowili ukończyć przed terminem 
pracy. Metody te pozwalają na p1'Ze- re.mont szkół we wsiach Brzeziny, 
prawadzenie napraw pał·owozów bez Brudzów i Nidzie i wyremontować 
korzystania z usług warsztatów ~lu- most na jednej z d1róg. 
sar&kich. W dalszym ciągu napływają z ca-

Ponadto indywidualne zobowiąza- W WOJ. LUBELSKIM zobowiąza- łego ki·aju wiadomości o manifesta-
nia produkcyjne podjęli poszcrzególni nia takie podjęli :robotnicy Fabryki cyjnym przebiegu zebrań wyborczycn 
J>l'Z·odownicy pracy i robotnicy: m. in. Obuwfa im. Mariana Buc.zk,a, .:z.obo- delegatów na konferencje dzielnico­
przodownik pracy Bolesław Radymin wiązując się wykonać ponad plan pro we i powiatowe komitetów obrońców 
Rki zobowiazał się wykonać w sierp- dukcję, wartości 1!2,5 mil. zł. Załoga pokoju. 
r.iu br. l90- proc. normy, zamiast wy Państwowe.i Fabryki Czekolady i Cu. Lic.zne zebrania odbyły się w blokach 
konyv,,·anych dotąd 140 proc„ zaś kievków „Veritas" postanowiła wy- mies!'ikalnyc:h w Warszawie. M. in. 
Stanisław Rawskii postanowił osiąg- konać plain na sierpień w 112 proc. mieszkai'1cy bloku 87 przy ul. żerom­
nąć 200 proc. normy. Wykonywał on Olroło 215 tys. oszczędności przyspa skiego 16-20 na Bielanach zamanifc­
dotychczas 168 proc. no!'l"lly. rzą państwu robotniey i pracownicy stowali na zebraniu swą niezłomną 

W. WOJ. RZESZOWSKIM zoho- warsmatu rejonowego Technicznej wolę, jak najżywszego udziału w wal 
Wiązania dla uczczenia Kongresu pod Obstugi Rolnictwa Nr 75 w LUBLI· Cf> o pokój oraz potępili jak nllj­
jęła m. in. na zebraniu wyborczym NIE, którzy zobowiązali się wykonać ostrzej amerykańskich agresorów na 
załoga Stalowej Woli. Robotnicy po- systemem gospodarczym wiele robót Korei. 
stanowili podnieść wydajn-0ść i ja~ w swym zakładz.ie. 200 tys. <ł osz- „Z całą stanowczością w~lc.zy~ hę~ 
kość produkcji, zaś załoga narzę- cz~dności przyniosą zobowiązania pod dziemy o pokój na całym s'~1ec1e ~z 
d1.iowni opró<:z przedterminowego wy jęte dla uczc:renia Kon~-resu przez do całkowitego zdemaskowania po~ze 
kon.ania pl~nów, zobowiąizała się po-1 pracowników Państwowego Zakładu I gaczy wojennych - powiedzia.ł m. m. 
móf robotnikom z innych wydziałów. Pasów, artykułów rymarskich i tech I na tym zebraniu Wacław Dz1ong -

Zoho\Yiązania indywidualne IX>djęli nicznych. Robotnicy .garbarń lube!- nasz wkład w walkę o pokój, to wy­
licz.ni pracownicy PKP, którzy opiern. skich '})1>sta.nowili wykonać do końca tcżona praca. każdego obywatela". 

W świetlicy ~K w Rudeie Pa­
bianickiej zgromadzili się· wcrz.oraj 
lioonie delegaci 41 blokowych komi­
tetów obrońców pokoju, aby 'doko­
nać wyboru delegatów do Komitetu 
Dzielnicowego, na Konferencję Łódz 
ką oraz na Ogólnokrajowy Kongres 
Pokoju. 

Zebranie zagaił pr.zewodniczący 

Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju, ob. Chud?ik, powolując na 
przewodniczącego dyrektora szkoły 
w Rudzie Pabianickiej, ob. Boniec­
kiego. W skład prezyc'Lium weszli: 
Wanda Gościmińska - Budowniczy 
Polski Ludowej, Anna Wróblewska 
- przodownica pracy, ob. ob.: Ste­
fa.nia Lewandowska, Maria $ci.slow 
ska, Stanisław Kałużyński, przedsta 
wiclel KŁ PZPR tow. Machno oraz 
pełnom<li:nik Polskiego Komitetu O· 

Ofiarny czyn 
robotnika 

WARSZAWA (PAP) - W całym 
kraju z dnia na dzień wzbiera fala 
oburzenia, spowodowana agresj11 - me 
rykańską w Korei. 

Ostatnio Polski Komitet Obrońców 
Pokoju otrzymał datowany z dnia !J. 
IJ. 1950 r. list od Adama Kulawinka, 
tokarea Zakładów Nr 8 w Kaliszu, 
który przekazał na fundusz pomocy 
ofiarom agresji amerykań~kiei w Ko 
rei sumę Hi.OOO zł. 

Pokłosie krwawych 
waik w 1·ndonezji 

HAGA (PAP). - Jak donosi radio 
Dżakarta - w czasie zbrojnych 
starć wojsk holenderskich z Indone­
zyj~ykami w Makasarrz:e pol.egło na 
ulicach miasta około 900 osób. Indo 

brońców Pokoju, Wanda Szulczak. 
W dyskusji nad referatem, wyglo 

szonym pmez tow. Maehno pt.' „Ak· 
tualne rz.adania w walce o pokój" -
jako pierwszy zabrał głos Adam Kró 
lasik fl ZPB im. Armii Ludowej. 

„My robotnicy - stwierdrlił ob. 
Królasik - wiemy, że o pokój trze­
ba walczyć. Walczymy o pokój co­
dzienną. wzmożoną prac11p wytrwa· 
łym przekraczaniem baz produkcyj­

terminowe wykonanie Pla-nu Szeti· 
cioletniego, w wa.lee o utrwalenie 
pokoju śwdatowego, 

Zgon gen. Cwietajewa 
zasłużonego wychowawcy 

kadr oficerskich ZSRR 
nych. I dlatego w imieniu 2 zespo· MOSKWA (PAP). - W Moskwie 
łów naszej z~łogi zobowiązuję s!ę zmarl kierownik Akademi<i Wojsko­
wyprodukowac IO.OOO m~r. t~anm wej im. Frunze, bohater Związku 
po~~~ pla.i:c - dla. uc;c~e~1~. Ogolno- , Radzieckiego gen. W. Cwietajew. 
po s, teg" ongresu o OJU .„ Urodrzony w roku 1893 w obwo· 
. Zobow!ązanie .ob'. Kr?lasika ;z.osta dzie orłowskim w rod'linie koleja­
ie entuzJast:i:czme Pl'ZYJ.ęt~ prze;: ze rrz.a, Cw;ietajew wstępuje w 1918 r. 
bra;iych, kt~r:rzy ow~cyJme ;nanile- ochotnicrLo d Armii Radzieckiej, '?O 
stu.Ją na czesc poko,Ju, Polski Ludo· . , . .0 

. . • 
wej, Związku Radzieckiego, Gene- św1ęca1ąc JeJ. cale swe zycie.. . 
rali.ssimusa. Stalina i Prezydenta Zmarły, ktoremu rząd radrziecki na 
Bieruta. dał tytuł Bohatera Związku Radrziec 

P d b · t kiego, odenaczony był dwoma Orde-o o ne owacie owarzyszą wy- . . · : 
stąpieniu ob. Kowalczykowej, in- rami Lenina, 4 Orderami ~zerwone-
struktorki rz; ZPB im. Armii Ludo- go &tandaru, 3 Orderami Suworo­
wej, która oznajmia: „I ja również wa I klasy, · Orderem Kubu.zowa I 
pragnę jak najg(){lniej uczcić to wiei klasy, Orderem Ch.mielniokiego I 
kie wydarzenie, jakim jest Kongres klasy i wielu medalami. 
Pokoju, Na tę cześć do dnia 1 wrze· 
śnia br. podejmuję się dostarczyć Pleiiarne ORZZ 
1.500 kg przędzy ponad plan". obrady 

Z kolei prac. zakł. mechanicznych 
Stanisław Krasnowski rzuca zobo­
wiązanie przedterminowego wyk oń· 
czenia maszyny, co zakładom im. Ar 
mii Ludowej pozwoli zaomczędzić 
60 procent. robocizny. 

.Zebrani wybrali następnie dele­
gatów do Dzielnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, na Konferencję 
Łódrzką oraz na Ogólnokrajowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. Na Kongres 
wybrano ob. ob.: Ma•rię Barden -
gospodynię domową oraz Stanisła· 
wa Trzaskowskiego i Stanis<"lwa Ka 
łu.żyńskiego - rob'otników. 

Okręgowa Rada Związków Za· 
wodowych w Łodzi 1>odaje do 
wiadomości, że w dniu 17 sierpnia 
br. o godzinie 10 w małej sali kon 
ferencyjnej, II piętro, Traugutta 
18, odbędzie się rozszerzone ple· 
narne posiedzenie, na które winni 
przybyć z terenu województwa 
przewodniczący i sekretarze Pow. 
Rad Zw. Zaw. oraz z terenu Łodzi 
Zarządy Oddziałów Okręgów 
Zw. Zaw. 

nezyjska opinia 1rnbliczna PGtępia IJ- I Na zakończenie obrad jednogłoś­
stc'o dowództwo wojsk holenderskich I nie uchwo>lono rezolucję. w które.i 
które i>onosi bezpośrednią odpowie· mieszkańcy Rudy postanawia.ią. 
dzialność za. krwawe wydarz~nia. wzmóc swe wysi.lki w walce o przed 

Na porządku obrad: Zadania 
Zw. Zaw. w świetk uchwał V 
Plenum CRZZ. 

Okn:gowa Rada 
Zwi<Jzków Zawodowych 
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' · Walka o wolność narodu koreańskiego 
Dnia 15 sierpnia. mija pitć lat od I Jedna • 

gr~DIC~ 
wewnętrzny, charakter wojny domo­

~hwili, gdy Armia. Radziecka wyzwo· li' lllaślenn' .-·~ow I 
llła Koreti spod jarzma zaborców ja· • „ 
~ńskich. ----------------------------! 

wej. 
Jak oświadczył w Radzie Bezpie· 

czeństwa J. Malik: „z jednej strony 
znaczało jawną agresję amerykańska widzimy w Korei konflikt między pół 

W Korei lasy, łąki, wzgórza, 

~orzy wieczornej łuna. 

Pamiętną tę datę obchodzi naród 
koreański w okresie zacieklej walki 
z imperializmem ameryka11skim . .Na 
wszystkich frontach armia Ko1·eafl· 
:skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
11e:j gromi wojska Li Syn Mana i woj 
ska interwentów ame.rykańskich 
:krok za krokiem, pi9dź z~ p.iędzią, 
cczyszczając ziemię ojczystą od ob­
cych ciemiężców. 

W ciągu miniony<'h pięciu lat w 
diametralnie różny sposób rnzwijai:l 
się sytuacja północnej i południowej 
e.ięści kraju. ' 

Na północy Korei, gdzie wprowa• 
d.roM władzę ludowq, dokonano ra· 
dykalnych reform demokratycznych 
i osiąg-nięto dzi~ki pomocy Związku 
Radzieckiego znaczne sukce!lly w dzie 
dziruiie odbudowy i rozwoju go[';podur· 
ki 11tarodowej i kultury oraz likwida· 
cji skutków 40-letnieiro panowania 
kolonizatorów japoi1skich. 

. Znacjonalizowano wielkie puedsię­
biorstwa przemysłowe, transportowe, 
telekomunikacyjne i banki, a skonfi­
skowan11 obszarnikom ziemię oddano 
chłopom. Dzięki wysiłkom narodu 
w krótkim czasie odbudowan-0 zbu­
rzone przez kolonizatorów jaPoń­
skich fabryki i zbudowano nowe 
przedsiębiorstwa. W szybkim tempie 
rozwijają. się nowe gałęzie gospodal'.­
ki narodowej, w s:r.czególności prze· 
mysł budowy maszyn. 

Przeprowadzając w r. 1946 refor­
mę rolną, Indowa władza rewolucyj­
na wyzwoliła chłopstwo spod wielo­
wiekowego ucisku i wyzysku. 726 ty3. 
bezrolnych i małorolnych chłopów 
półnoon~koreańskich otrzymało w 
~ezpłatną, wieczystą dzierżawę 1 mi­
lion ha skonfiskowanej obszarnikom 
ziemi. Państwo udzielało chłopom 
.kredytów oraz zaopatrywało gospo­
darstwa w maszyny i nawozy. 

W marcu 1949 r. między ZSRR i 
Koreańską Republiką Ludową podpi­
sano w Moskwie układ o współpracy 
gospodarczej i kulturalnej. Udzielona 
przez Związek Radziecki pomoc w 
rozwoju gospodarki północno-koreań· 
sk:ej spotkała się z następuhcą. oce­
ną w słowach wodza narodu koreań­
skiego Kim Ir Sena: „Bez radzieckiej 
pomocy technicznej, bez radzieckiclt 
maszyn, materiałów i surowców niemo 
żliwa byłaby odbudowa naszel(O prze 
niysłu i tranEportu, nien10:1.liwy był 
by rozwój naszej gospodarki". Szyb­
ki l'OZ'IVÓj przemysłu i rolnictwa stwo 
rzył wairunki poważnego polepszenia 
sytuacji materialnej mas pracują­
cych Koreańskiej Re?ubliki Ludowo­
Demoh.-ratycznej, podniesienia pozio. 
mu kultury i oświaty. 

Inaczej potocz.yły eit eprawy 'v 
Ki>rei Południowej. 

Po wyzwoleniu Korei przei; Armię 
Radzieeką imperialiści amerykańscy 
pri;ybyli tam, jako kolonizatorzy, 
mianowali na miejsce japoń?-ki('go ge 
nerał-gubernatora swego generała, 

utrzymali ca1y administracyjny apa­
rat biurokratyc~ny, zarhowali odzie­
dr.iczoną po J apońC'..:ykach policję i 
przeistoczyli Kore~ Południową w 

przeprowadzili sfał5zowane separat-y 
styczne „wybory" do „Zg-romadzenb. 
Narodowego" Południowej Korei. 

W przeciwieństwie do tej komedii 
wyborcz~j. partie polityczne i organi 
zacje społeczne Północnej i Południo 
wej Korei przeprowadziły wspólnie 
25 sierpnia 1948 roku ogólno-koreań­
skie wybory do Najwyższego Zgro· 
madzenia Lucl<>weg-o w Korei. W gło 
sowaniu brało udział: na północy -
!J9,7 proc., na. południu - 77,5 proc. 
or,ólnej liczby wy'>orców. W powoła­
nym do życia :S-ajwyższym Zgroma· 
dzeniu Ludowym maj~ swych )>rzed­
stawicieli wszystkie warstwy ludno­
ści. 

Najwyż!lze Zgromadzenie Ludowe 
zatwierdziło konstytucję i utworzyło 
og6ln<>·korenńi;ki rzqd z Kim Ir Se­
nem rta czele. Rząd ten nie mógł je 
dnak rozciągnąć swych wpływów na 
Południową. Koreę, w której panowa 
ła popierana przez imperialistów a· 
merykańskich klik& Li Syn Mana. 

Nowi kolonizatorzy zagarnęli naj­
lepsze przedsiębiorstwa Południowej 
Korei. Narzuciwszy narodowi koreań 
skiemu lichwiarskie umowy, koloni· 
zatóriy rozgrabiali bogactwa kraju, 
dlawlli dążenia Koreańczyków tlo 
wolności; przeistoczy li oni Po-ludnio· 
wą Koreę w fa~zystowskie więzienie. 

Ale kolonl'Zatorzy amerykańscy nie 
myśleli na tym p-0przestać: przedsię­
wnię1i <>ni próby zagarnięcia ca lej 
Korei w celu przekształcenia jej w 
bazę agresji amerykańskiej na wscho 
dzie. 

Zgodnie z planem ujarzmienia ca­
łego narodu koreańskiego 25 czerw­
ca br. imperialiści amerykańscy rzu· 
dli wojska Li Syn Mana przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludowo-Demo 
kratycznej. Sądzili, że uda im się 
siłą oręża szybko zagarnąć Północną 
Koreę, do której aneksji przygotowy 
wali się już od dłuższego czasu. 

O tym, ie promotorami.planów a­
gresji wojsk południowo-koreańskich 
b~'li imperialiści amerykańscy, świad 
czy opublikowany niedawno na ła­
niach gazety „Mindżu Czoson" arty 
kuł byłego de>radcy politycznego Li 
!::~n )fana, Mun Hak Wona, który 
stwierdea, że ,.JJ-OC~yna.ją-0 od 20 
czerwca Seul, Tokio i ·waszyngton 
utrzymywały ze l!Obl} siały kuntakt". 
Agresorzy ameryka11scy z<l1•ad.zali o! 
brzymi pośpiech. Mimo to rachuby 
ich spełzły na nkzym. Wyszkolona 
przez oficerów amerykańskich armia 
już w pierwszych starciach z wojska 
mi Koreańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej poniosła porażk~. 
W6wczas wysłano na pomoc Li Syn 
)fonowi wojska amerykańskie, co o-

przeciwko narodowi koreańskiemu. - nocnymi i południowymi Koteańczy· 
~bY: zamaskować agresję, amery· kami, widzimy wojnę domową, z dru 

kansloe kola rządzące wykorzystaly giej zaś obserwujemy interwencj~ 
Radę Bezpieczeństwa ONZ i prze.for zbrojną Stanów Zjednocwnych do ko 
sował-y w niej przy pomocy swych reańskiej, wewnętrznej wojny domo­
s~telitów bez.prawną uchwałę prze- wej w formie agresji zbrojnej, którR 
c1wko nar-0dowi koreańskiemu. czyni zadość wszystkim elenreniom 
Jednakże żadne fortele nie zdołają definicji pojęcia agrinji, definicji 

zamai;;kować niezbitego faktu agresji J>rzyjętej w maju 1933 r. przez Ko­
imperialistów amerykańskich w Ko- mitet Ligi Narodów do spraw bez­
rei. pieczl"(1~twa w składzie 17 państw z 
Zwiąiek Radziecki wysunął w Ra- udziałem przedstawiciela USA". 

dzie Bezpieczeństwa wniosek o poko Jak widać, w chwili obecnej dypl'.l 
jowe uregulowanie kwestii koreań- maci amerykańscy „zapomnieli", cze 
sldej, a jednocześnie przedstawił pro g<> ich uczono w szkołach dyplomaty 
jekt rezolucji, zawiera,iącej żądanie crnych l 
wstrzymania działań wojennych w Na całym świecie rośnie powszech 
Korei i wycofania z tego kraju ny ri~ch protestu' przeciwko amery· 
obcych wojsk. Jednocześnie dele~arja kańskiej inter\\'encji zbrojnej w K~ 
.radziecka wniosła na 11orządek ·dzien rei. Wszystkie miłujące pokój r.aro­
ny R!'dy Bezpi.eczeństwa kwestłę „11- dy witają z zadowoleniem i popiera­
znllnta reprezentanta Centralnego ją w całej rozciągłości wysunięte 
Uządu Ludowego Chifo:;kiej Hepubli- J>rzez ZSRR na forum Hady BeZ?Jil'­
ki Lu@~ ej za oficjalnego przedsta· czetist11a wnioski o pokojowe uregu-
wiciela Chin w ONZ". lowanie sprawy koreańskiej. 

Ale przedst.awiciele amerykańscy Rf(:e precz od Korei! - brzmi ka-
f1tz~ .r,omocy swej sł~wetn~j „wię~~- tegoryczne żądanie ludzi dobrej wo­
szosci . p~z:efo.r.sowah umieszczeni: I li we wszvstkich k·'.ljar.h ś' iata. 
na porzą~l..;u dz1e~nym tzw. ,„skargi Po stronie narodu koreańskie,1to 
na 3lg1:e~Ję prze~1w~o republice ko- stoi cah postępowa ludzkość stoją 
reanskieJ", perfidnie wypaczającej narod; 'wszystkich krajów 'należą-
fakty w celu wprowadzema w błąd · · .' d k 
ONZ • eałe' · ·· • · to • cych do obozu sociahzmu 1 emo ra-

1 ! ~pml! swia weJ. , . cji. Na czele tego obozu kroczy 
J ednoczesme . d~legat ai:i1~rykanski isRR - kraj. którego polityką za-

01·az prz~dstaw1c1llle satelltow _DSA p;raniczną kieruje chon1ży pokoju na 
staraJą się za wszelką cenę me do· świecie - Wielki btiilin. 

Księzyc w jeziorach chmur się nurza 

jak na Mazowszu u nas. 

Kartofle - białym w polu kwiatem, 

· uśmiech - pszenicą kłośną. 

Mijają zimy, wiosny, lata, 

dzieci się rodzą i rosną. 
Korea dziś ojczyzną naszą 

i nie mów, że jej nie znasz. 

Wróg na nią spadł - drapieźnY, jastrząb, 

spętać ją chce, okiełz~ac. 

To jakby w ciebie wbijał pazury 

ł serce chciał rozkrwawi~. 

Nasze są koreańskie chmury 

płynące od WarszaWy • 
Wroga jak zwierza z kniei _, przegna~, 

Nie wierz, że wróg łłaleko. 

Korea · wolna i niepodległa 
naszą zaszumi rzeką. 

Popłynie Wisłą, zagra enatom, 

z zielonych chluśnie stok6w. 

Jedna dziś dla nas granica świata, 
I 

a tą granicą - POKÓJ. 
puścić przedstawiciela rządu Półno· 

cnej Korei do udziału w debatach 
nad kwestią korea11ską i bronią przy Piętnui·emv nikczemnq działalność podżegaczy wojennych 
jętej bez udziału ZSRR i Chińskiej _...;. __ .:,.. __________ ....;_... ________ .._ _____ • ____ ...., __ _.~-

Republiki Ludowej nielegalnej uchwa N k a I • , d b I d · k • • 
~z~:~y p~:!s!~~~~~!~a ni~s~f~:C~ IU a mUSI S UZYC O FU U Z OSCI 
go już faktycznie rządu Li Syn Ma· 
na. ' 

Zachowan.ie się delegacji amery- A I h ' I k' h d h h d ' • k" h kańskiej w Radzie Bezpieczeństwa. pe uczonyc po s IC o uczonyc zac o mo·europefS IC 
świadczy jeszcze raz o agresywnym 
charakterze polityki zagranicznej k1)I 
rządzących USA. 

Fakt amerykańskiej interwencji 
zbrojnej w l{orei, zamaskowany 
sztandarem Rady Bezp.ieczeństwa, 
jest nie tylko sprzeczny z kartą 
ONZ, lecz również z ogólnie p~zyję­
tymi zasadami prawa międzynarQ· 
dowego. Karta ONZ przewiduje bo· 
wiem interwencję Rady Berzpieczeń­
stwa jedynie gdy chodzi o 
wydarzenia międzynarodowe, nie zaś 
o wydarzenia o charakterze wewnę­
trznym. A przecież wiadomo powsze 
chnie, :i:e działania wojenne między 
południem i północą Korei, jakkol­
wiek sprowrikowane p-rzez amerykań­
skie koła wojskowe, mają, char.akter 

WARSZAWA (PAP). - W izw;11z- ludizkości napawają takty ta,kie, jak 11 s'ollcla.rny op6r pr.i:eciw wojnie l 
ku z nadchodzącymi wiadrin1ościami kontynuowanie w Instytucjach nau- t>rzecłw naduiywanill nauki do te• 
o wpmęganiu przez pewne koła po- kowych USA prac osławione~o bak- lów eprze~mych z ~ej wielkim powo 
lityczne wysiłku uczonych d,, go- teriologi~nego oddziału japonsklego laniem ł Jej godnosclą; 
rączkowych przygotowań do niosą· 73~ przy w~półudzial,e faszysto;."- nie mO'łemy dopuścić do tego, aby 
cej .zagładę ludzkości wojny bakte- sk1ch uczonych japonsk!ch i me- nauka, zamiast służyć ludzkości -
riologicznej, uczeni polscy wy~toso- mieckich. jak projekty amerykat';- stała się czynnikiem walki przeciw- • 
wa.li apel na ręce wybitnyeh 11czo- skiego prof. Teemana iZI"ZUcarua ko nłej; 
nyc~ zachodnich, prof. prof. Jollot- śmiercionośnych ba~terli cll;~lery i nie mo:iemy dopuścić, aby wielka 
Curl.e, Crowtber, Bernat. Hddelber· ~z1.!my, C'lY- wreszcie l~doboJp7..e 0 - spuścizna Pasteura, Curie-Skłodow· 
ger, Crew, Poca, Haldane, Court i swiadcozeni~ rekto.ra umwers. ;ra~- sklej, Miec21n-ikowa, Tel}bald Smitha, 
Me1ms oraz znakomitego francuskie- pa w st~me F.londa dr Nance a, ze Miczllrina, Olszewskiego t innych -
go pisarza. La. FIMe. W apelu tym .,powinniśmy się p~zygotowyw~ć d<? stała się zbrodnicz3'1YI narzęclziem 
uczeni polscy, podkreślając, ±e uau- totaln~g? stos?wama prawa. dzun;b w ręku imperiallstyc21t1Ych podżega­
ka winna służyć szczytnym celom, w womie. Kaz_dy ii 1:1-89, pow:n!en .lę czy wojennych. 
flO"l·''·"zt>clmemu dobru ludzkości. ~auC7.yć sztuki zabl;ama. N1!'! uwa- C d • lkl In ~ć 

· · · · · · zam. by w działaniach wo1ennych zas wzywa o wa o wo o~ 
stwier~lza.~ą, 1z mepokoJ~~ 0 los · 1 ·b · drl l ł · · nauk\ i czystość idei którym sluży· 
skolataneJ ud,ręką ostatnleJ wojny mrn Y rac u . a WY_ C\C'l.me arrme • 

lądowe oraz s1ly powietrzne i mor- my, Czas woła o włą<":zenlc g\ę uczo · 

Nieudana próba· ""'·ywi~zienia za granicę 
skie .. Ni~ P?Wi_nno b~ć żadnych ~- nych w ruch oporu przeciw wojnie. 
gran~c:zen, Jeśli chodzi o stos~wanie Ustać musi kradzież naszych m 'Ii 
brom masowej rzaglady. Na1ezy pro· • • . yi; 
wadzić wojnę bakteriologiczną, uży- na rzecz sza.lencow gotuJą.cych lud.i· 

własnoręcznego listu Tadeusza Kościuszki 
Ks. Paweł !liński - przemytnik dolarów i złoto - stanqł przed Sqdem w Warszawie 

·wać gazów trujących, stosować bom kości niewolę i 211łszczenie. 
by atomowe i wodorowe oraz dale­
kosiężne pociski rakietowe. O~ę­
dzanie w toku wojny szpitali, kościo 
łów i zakładów naukowych jest C'l..Y­

swoją. kolonię. WARSZAWA (PAP). - W dniu rysz - pracownik Ministerstwa Ko 
W grudniu 1945 roku, na nar::t.iz.ie 14 bm. stanął przed Sądem At>ela· munikacji, zapoznał ks. Ilil1skiego z 

ministrów spraw zagranic.z!lych w cyjnym w Warszawie 46-letni ks. jednym ze swych podwładnych, któ 
Moskwie, Amerykanie nie chcieli się Paweł Jliński, na którym ciąży za· ry z kolei skon~aktował go z praco­
zgodzić na utworzenie nięzawisłego rzut usiłowania nieJegalne10 wyjaz wnicą DOKP Gdafrnk osk. Ireną 
państwa koreańskiego i donrngali się du kutrem rybackim do Szwecji, Marciniak. Marciniak szukała róż­
przeis.toezenia Korei w terytorium i>róby wywiezienia. za 1:ranłcę wła 1-.ych możliwości przerzutowych, in 
,,mandatowe". Jed~'11ie dzięki nieza- snoręcznego listu Tadeusza Kościu formując stale o swych staraniach 
chwianemu stanowisku Z\\iazku Ra- szk!, a wres7Alle dokonania. szeregu ks. !lińskiego. Koncepcje ucieczki 
dzieckiego rada ministrów odrzuciła przestępstw walutowych oraz uży- ulegały kilkakrotnym zmianom -
amerykański plan ponownego ujarz:- wania fałszywych dowodów osobl· m.in. ks. Iliński planował wyjazd ja 
mienia narodit koreańskiego i powzię stych. Wraz z nim odp-0wiadają ko pracownik likwidującej się pew 
ła uchwałę o okazaniu narodowi ko· przed sądem Irena. Marciniak, l\la· nej placówki szwedzkiej. Ostatecznie 
reańskiemu pomocy, aby mógł on u- ria Zych vel Brejterowa i Mlehali- jednak oskarżona Zych skontakto­
tworzyć tymczasowy rzad demoh."l'a- na Nowicka, które współdziałały w wała ks. 1Ui1skiego za pośrednie· 
tyczny. Jednakże Amerykanie nie wy dokonywanych przez ks. lllńsklego twem osk. Nowickiej, z którą p-0zo 

niele-galnie do Polski znaczne smny 
walut obcych, a m.in. ponad 3 tys. 
dolarów, które rozprzedawal na ie· 
renie Krakowa, Lodzi l ·warszawy 
bądź osobiście bądź też przez wspól 
oskar.lonych. · 

stą obłudą". 
„Jesteśmy głęboko wstrzą~nięd -

piszą w apelu u~cni polscy - nie­
lłokojącymi wieściami o ba.rbarzyń· 
skirh przestępstwach wojennych, ja 
kich ofiarą pada w tej rlnvili bronią 
cy swej wolności na.ród koreański: 
bombardowaniem miast otwartych, 
m:>.sowymi rozstrzeliwaniami ludno· 
ści cywilnej i innymi aktami tak . źy 
wo przypomlna,Jącymi zbrodnie prze 
riwko ludzkośrl, popełniane nieda­
wno przez faszy:gm hitlerowski. 

/ Jesteśmy pewni, że głos nas:-i n.ie 
pozostanie bez Waszej odpowiedzi. 
Jc~teśmy pewni, że dacie wraz z na­
mi wyraz najgąrętszemu pr agnieniu 
i mocnej woli ut rzymania pokoju, 
najgłębszej trosce o nasze wielkie, 
wspólne dzieło. 

konali tej uchwały. 
1 

przestępstwuh. I st.awal w in~Ymnych stosunkach -:-
W stycmiu 1947 r. rząd radz.iecki Odczytany na wstępie procesu akt z pewnym marynarzem o nieustalo 

na.pr<>ponował rządowi USA jednocze oskarżenia stwierdza, że ks. Paweł nym nazwisku. Marynarzowi temu 
sną 'ewakuację wojsk radz.ieckich i Iliński zatrzymany został w dniu 11 osk. Maria Zych wręczyła w Gdyni 
amerykańskich. Amer~1k:mie odrzuci- iipca r.ub. na kutrze rybackim w 100 tys. zł i złoty zegarek oraz obie 
li również i tę propozycję. Umacnia- okolicy Helu, w chwili gdy usiłował cała wpłacenie dalszych 140 tys. zł 
jąc za wnelką. cenę utworzony na nielegalnie przekroczyć granice pań po udanej ucieczce ks. llińsklego. 
południu Korei antynarodowy kolo- stwa polskiego. Ks. lli-?ski ~rzybył Po tych przygotowaniach ks. Iliń 
nialny i·eżim marionetki Li S;,"ll l\fo. do Polski_ ~ Wloo_h w .s'er-pn~u 1948 l ski dostał się w nocy z 10 na 11 
na, w listopadzie 1917 roku USA roku, a Juz od. Jes~eiu tegoz ro.K~l lipca ub. r. przy pomocy wspomnia 
przeforsowały na sesji zgromadzenia zaczął pl:inowac ~Cieczkę za gram-, nego marynarza na pokład kutra ry 
ogólnego N.Z. uchwałę o wysłaniu do cę, • wtaJe~iczaJąc ~ swe plany backiego w Gdyni. Zamiary jego, 
l{orei komisji ONZ, złożonej ze ws~ołosk:irzone Zy~h 1 Nowicką., a I pokrzyżowane zostały przez patrol 
~h ewolenników, w celu rozciąg- ~k.ze ni~jaką J~«l:w~g~ Arkin. Przy- WOP-u, który zatrzymał kuter na 
nięcia kontroli nad „v.-yborami" ; Jac1el teJ ostatnie], mz. Edward Ba- morzu w okolicy Helu. Przy zatrzy 

__.._,,„„„„'"'"'"'''"''w„·uu'""''"'""''''''"""'"'"u" ... "''"''" manym księdzu znaleziono oryginał 

Mac Arthur w Korei 

. W amervkcm1kl_el.:.!eklamie l w raeozywiato6.ci 

iistu Tadeusza Kościuszki pisany w 
dn. 17 czerwca 1794 r. oraz poważne 
ilości walut obcych - dolarów, ko­
t'On szwedzk:ich, franków szwajcar­
skich i lirów włoskich, dalej 5 zło­
tych zegarków, 4 złote pierścionki, 
złoty ?ańcuszek do zegarka, 8 zło­
tych spinek, 4 wieczne pióra ze zło 
tymi stalówkami i kilka innych war 
lościowych przedmiotów. 

List Kościuszki, będący bezcen­
nym dokumentem historycznym, 
znalazł się w wyniku clziałań wo.jen 
nych bez należytej ochrony. Oskar 
zony zakupił go w celach spekula· 
cyjnyeh i zamierzał go spieniężyć 
w Stanach Zjednoe:zonycb. Infor­
mował się nawet listownie u swego 
znajomego w Ameryce co do w~r­
tości historycznego dokumentu na 
rynku antykwarskim. 

Na ks. Ilińskim spoczywa też za­
rzut dokonyWania licznych, nielegal 
nych trans.a.kcji :zagranicznymi wa -
luta.ml. M.in. będąc w latach 1946-47 
w Stani:ich Zjednoczonych, nadsyłał 
stamtąd drogą nielegalną dolary 
USA, które wg jego poleceń rozpro 
wadzafle były w kraju przez oskar· 
żone Z,vch i Nowicką. Przekazały 
one m.in. pewne sumy kilku bisku· 
pom. Oskarżony wwiózł również 

Oskarżony ks. Difiskl UŻl''Wał po­
nadto sfałszowanych flokument6w 
osobistych, wystawionych na fikcyj 
ne nazwisko Stanisława Nowicki~· 
go. 

Po odceytaniu aktu oskarżenia, 
Sąd przystąpił do przesłuchania o· 
skarżonych. 

Rozprawa trwa. 

Przytoczone przez nas fakty każą 
nam zwrócić slę do Was, Drodzy Ko­
ledzy, z gorącym apelem o .czujność 

Młodzież w pierwszej linii walki 
o wykonanie Planu· Sześcioletniego 
Z obrad VII Plenum Zarz~du WoJew6dzk.iego ZMP 

W dniu 12 bm. zakończyło swe Po referacie wiceprzewodniczące-

ol>rady VII Plenum Zarządu Woje· go Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
wódzkiego ZMP. W obradach wzięli tow. Józefa Michałkiewicza na te­
udział przewodniczą.cy ])OWiatowych mat „Aktu'l\.lne zadania polityczne i 
zarządów ZMP, przodownicy, racjo. organizacyjne ZMP" i referacie kie­
m:.lizatorzy i aktywiści z fabrycz-
nych zakładów pracy, spółdzielni pro rownika Wydziału Organ.-Instr. ZW 
dukcyjnych, państwowych gospo· ZMP tow. Ryszarda Hałasińskiego 
darstw rolnych oraz aktywiści wiej· „Zadania ZMP na odcinku ren.liza('ji 
scy z ~romad. wytycznych Planu 6-letniego", wywią 

Na obrady przybyli: I sekretarz zała się ożywiona dy~kusja, w któ­
KW tow. Leon Stasiak, sekretarz rej wzięło udział około 50 mówców. 
Kw tow. Michalina 'fafarkówna, se· Dyskutanci wskazali na źródła niedo 
kretarz Zarządu Głównego ZMP tow. ciągnięć w dotychczasowej pracy, 
Góralski oraz komendant Wojewódz kładąc szczególny nacisk na koniec~ 

d O SI>" • ność podniesien.ia poziomu pracy wo 
kiej Komen y P „ tow. mJr. . ód k' . · ·· ZMP · b 
Chojak. Obrady miały na. celu prza· Jew ~ -~eJ orgamzaCJl , • .a~;e Y 
analizowanie dotychc~asowej pracy i młod.zJez m~gła. stanąc godm? do 

k 'l · k' · k dals~e · p'"a· cy I walki o reahzacJę Pła.nu 6-letmego. na res eme ·1erun ·u . u J • 
wedh1g wytycznych ostatniego Ple· (Sprawozdanie u: obrad podajemy 
num Rady Naczelnej Z}1P. osobno - na str. 4). 

Uchwała plenum aktywu m~talowców 
wzywa do realizacii Planu 6·letniego 

WARSZAWA (PAP). - Obradu· 
jące w dniach rn i 13 bm. plenum 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Metalowców po­
we.ięło uchwałę, w której wzywa 
wszystkich czfonków związku do wy 
konania. Planu 6-letnłego pMJez 
wzmożenie produkcji na lcażdym od· 
cinku, przez wykonywanie i przekra 
czanie planów produkcyjnych. 
Uchwała stwierdza, że główne spo 

soby wykonani11 tych zadail - to 
masowy _'.Uch y.rspółz.awodnictwa, 

podniesienie jakości produkcji, sto­
sowanie szybkościowych metod pra­
cy, rozwój ruchu racjonalizatorskie· 
go oraiz; rz.większenie oszcz~dności w 
surowcach i naraędoziach pracy. 

Na podstawie głosów w dyskusji 
plenum stwierdza, te w wielu za­
kładach dot ychczas oboW!iąizujące 
normy są przestarzałe lub rzbyt nl­
skie, co jest hamulcem w wykony­
waniu planów i rozwoju wspólzawo 
dnie twa. 

Nie wą.tpimy ani przez chwilę, że 
solidaryzujecie się z nami, że wśród 
głosów, kture padną, piętnując nlk· 
czcmną działalność podżegaczy wo• 
Jennych, nie zabraknie głosu żadne• 
go z Was.' Włenty, że połączycie się 
z nami w walce o wielką. i jedynie 
slunn1t si>ra.wę, że wszyscy stanie­
cie pod sztandarem walki o pokój, 
rękojmię celowości całej pracy na· 
szego życia oraz przyszłego szezęś· 
cła ludzkoiici", 

Apel uczonych polskich podpisali 
m. in. Jan Dembowski, profesor U­
niwersytetu Łódzkiego, Ludwik 
Hir11zfeld, profesor Un~wersytetu 

Wrocławskiego, Stanisław KulczYń­
ski, rektor Uniwersytetu i Politech­
niki we Wroclaw:iu, Teodor March· 
lewski. rektor Uniwersytetu Jagiel-
łońskiego. 

Ze sportu 

P1erws1 mistrzowie Polski 
w lekkoatletyce 

W drugim dniu lekkoatletycznych 
mishzostw Polski-, odbywających się 
w Krakowie, zanotowano następują~e 
wyniki: 

Bieg na 100 m wygrał Kiszka 
przed Buhlem w czasie 10,7 sek. Cz1s 
Bubla 10,9. Łodzianin Antonowicz za 
jął 6 miejsce. 

Bieg na :i.ooo m oz przeszkodat.:ti 
wygrał Kielas w czasie 9:32,3 mi.n. 

W pclmięciu kulą.· triumfował Krzy 
żnnowski, osiągając wynik 15,20 
przed PrY)Verem (Łódź) - 14,98 i 
Łomowskim - 14,62. 

Skok wzwyż wygrał Brzozowski 
l&4 cm. 

400 m plotki Puzi~ - 58,6 Ła· 
dzianin Kunrlzik zajął 6 miejs~e. 
Młot Masłowski - 49,74. 
W konkurencjach kobiecych: 
Bieg na 60 m wygrała Ku:fmicka 

- 8,00 sek. 
Pchnięcie kulił Bregulanka 

12,63. 
Skok wzwyż Ronczewska - H5 

cm. 
· Skok w da.I Moder6wna - 5,27 m. 



N órmalizacja - U?ażny czynnik 
postępu technicznego 

p od.ttaw" ~ascego r~~ju co• gotowYch pod wulędem ich •kładu 
spodarc7.ego w latach Planu chemicznego, wymiarów geome-

Szeieioletniego jest postęp technlcz• trl•cznyrh itd. 
ny we wseystkicb łlziedsinacb go- Normalirtacja w najszerszym po­
spodarkl narodowej, Niemal każdy fę<:iu oznacza ustalenie ścisłych wa-

' 'P&l'!lłTaf usta.wy o Planie Sześcio· runków, którym odpowiadać muszą 
letnim mówi o p05tęi>ie teclmicz· surowce, wyroby przemysłowe, np. 
nym. - maszyny lub c2ęści maszyn, narzę-

Jednym z ważnych elementów po- dzia itd. Oznacza ona również ścl­
stępu technłeznego ~t JS~erokle sto• słe okre.ślenie przebiegu procesów 
sowanle normall7.3,C'ji. Plan Sześclo- technologicznych, np. temperatur w 
letni pl'2ewiduje zarówno normałi· produkcji chemic:mej. Oznacza wre­
zac~ procęsów technolQ&'icznych jak I szcie ujednolicenie produkcji, np. 
i normalizację surowc{iw i wn-obów rzamiast Jdlkuse.t: typów kół 2~ba-

Na cześć Kongresu Pokoju 
- powstajq zespoły produkcyjne w -ZPW Im. Reymonta 
W oddziale II ZPW im. Reymonta 

mówiło się już od dłuższego czasu 
o utworzeniu zespołu młodzieżowego. 

Szczególnie zainteresowana była w 
tym sama młodzież, która wiedziała, 
że zespół taki już istnieje w oddziale 
pierwszym. 

Ale skończyło by się na rozmo­
wach, gdyby przy tej sprawie nie za. 
krzątnęła się energicznie młoda prząd 
ka. kol. Kazimierą Owcarz. Poszła 
do swych koleżanek od razu z kartką 
w ręku. 

- Nie odkładajmy już więcej ter~ 
minów - rzekła - ale zorgapizujmy 
natychmiast ten zespół. 
~ Na cześć Kongresu Pokoju - o­

świadczyła któraś z prządek. 
- \Vłaśnie, właśnie, na cześć Kon­

/ gresu Pokoju - przytaknęła prządka 
Owcarz, a inne dziewczęta uznały za-

raz słuszność dob.r~go pomysłu. 
Przystąpiły do zap1sow. Pierwsza 
zgłosiła udział Kazimiera Owcarz, za 
nia Annil Gajcówna. Stanisława Plu­
ta,· Helena Zganiacz. Dobrano również 
dwie pomagaczkl. 

Zawiadomiono organizację partyj­
ną ZMP i radę zakłddową oraz kie­
rnwni ctwo przędzalni i od 1 sierpnia 
przystąpiono do pracy w zespole. Po­
stanowiono również zwerbować na te 
same maszyny drugą zmi1rnę młodzie 
ży i utworzyć zespól dwuzmianowy. 

tych, przemysł będzie pro,du·l~ował 
ki!kad2ie;iąt typów rznormalizowa­
nych. 

Nasze prace normalirt.acyjne opie~ 
rnć się będą o wielki dorobek, jaki 
w tym wrzględzie posiada Zwią7.ck 
Rad7.iecki oraz o prace, prowadz•)ne 
pr;zC'l. nasze in~tytuty naukowo - ba 
dr wcze. 
Udostępnione nam osiągnięcia nor 

malizacyjne wielkiej potęgi pM:emy­
stov·„ej ZSRR i przodującej techniki 
radziecj,iej pozwolą na szybki po­
stęp w tej dziedzinie. 

Zanalizujmy pokrótce korrzyści, 
w:imikające ze stosowania normali­
zacji proce.i:ów technologic.znych. 
Pierwszą iz tych korzyści jest otr!ly­
mywanle, dzięki jednakowym, us~a­
l<'nym warunkom wytwarzania ao;a· 
wsze ,it>dnakowei:o produktu. Dzięki 
oparciu normalir;r,acjl procesu tech­
nologicznego na osiągnięciach n<1u­
ki, otrżyrnamy produkt w najw.vż­
<zej, możliwej do osiagnięcia w da­
nych warunkach, jakości. 

W wielu d?:iedr;inach wytwórczo­
ści norm!lfa~acja pr(lcesów technolo­
gicznych nic była "dotychc?.as w Pol­
.>~e stosowana. Pt"Qdukc.ia odbywa 
s:ę w sposób tradycyjnv, opierając 
~~ę c.zęstokroć na doświadcz~niu 
majstra. który np ... na oko" okre­
"lał temperaturę ro2topionego me­
t;;Ju. Taki system musiał odbijać się 
ujemnie zarówno na jakości , jak i 
na kos:;:tach wla~nych produkcji. 

i okna, do kilku C7.Y kilkunastu wy­
miarów, da wielkie efekty gospo­
darcze. To samo można powiedzieć 
o normalirt.acji wielu prefabrykowa­
nych elementów budowlanych. 

Przed przemysłem naszym wy­
u..wolonym z pęt kapitalizmu - z je­
go umowami kartelowymi hamują­
cymi postęp techn!Cl'!ny - stoi o­
twarta droga dla szerokiej normali­
zacji produkcji. 

Wymownego przykładu, świadczą 
cego jak wie1kie rC'lcrwy Ul'Ucho­
mione być mogą dzięki stosowaniu 
normalizacji, dostarczył o·tatnio 
przemysł wełniany. Jak wiadomo 
szerokość wełnianych tkanin ubrc:· 
niowych wynosi 142 cm. Na ubranie 
męsk~, zależnie od wzrostu, potrze­
ba było dotychrzns od 2,75 - 3 •nc­
trów· tkanin{'. Racjona!izator. ~łów~ 
ny inspektor kontroh tec)lmczne1 
przy Centralnym Zarządzie Przemy 
slu Odzieżowego, E. Fudalowicz. do 
szedł do wnio-ku, że zwiękSl'!cnie 
szerokości tkaniny do 148 cm po­
zwoli zuiyć na usiycie ubrania od 
2.45 do 2,75 metra tkaniny. Na pod­
stawie wniosku racjonalizntora prze 
mysł wełniany wprowadzi stopnio­
wo nową. rznormalizowaną -szero­
kość tkanin. Da to okolo 1 miliarda 
zł. oszczędności rocznie. 

Cytowane przykłady są dowodem 
wielkiego znaC?.enia gospoda~czt,go 
normalizacji. Wskazują one J~d'10_­
c2eśnie. że spnnvami normal1zacil 
intercrnwać się \\linny nie tylko m-1 
stytuty nau_kowe i spec_ialiści, l~cz I 
również ogol pracowmkow. a p1ze­
de wszystkim racjonalizatorny. 

Co nam dai.e 
Plan 6-letni? 

Wspaniała 
szkolnictwa 

rozbudowa 
zawodowego 

Plan 6-letni przewiduje na rozbudowę i wyposażent. 
śred,nlch szkół zawodowych i szkół wyższych sumę około 
140 miliardów złotych". 

(Z przemówienia tow. Nowaka na V Plenum) 

- Na co zwróciliście szczególną uwagę, zapoznając s~ę z zamie• 
rzc·niami Planu 6-letnie.go?- pytamy spawacza z ZPB im. Okr~ 
tow. Józefa. Drzewieckiego. . 

_ W'ród tylu wspani:iłych projektów 6-letmego Planu .Budo-
wy Podstaw S~jalizmu w Polsre najbardziej zachwyciły mn:e za• 
m.erzenia, dotyczące rozwoju szkolnictv,·a zawodowego. Pam1ęt~m, 
jak przedstaw:·ała się sprawa szkolnictwa zawodowe~o prze~ wo3ną: 
Trzeba było odbywać praktyki u prywatnych pr_zedsiębi.orc?w, op.la 
cać majstrów, którzy zazdrośnie strzegli taj.n1kow s,;ve.J wi~dzy fa: 
chowei. Ileż to ł'2z wy1cwnli młodzi „.termmatorzy . 11e biedy.za 
zn&li ~anim uzyskali wrc!izcie upragniony dyplom! Wtedy dop1e;.-o 
z•;cz~nało się poszukiwanie pracy -:- jakż~ często„. bezskutecznie. 

·Dziś nie ma mowy o bezrobociu. DzJś kadry .fachowe są po­
szukiwane we wszystkich zakłada~h pracy, .a ~zk?.ln1cbwo za_w?dowe 
rozwija się z roku na rok. W ciągu 6-lec;a .1losc pracownikow 7:e 
średnim wykształceniem zaw?dowym ?-'zrosnie o .340 tys .. osób. Iloś~ 
osób ze średnim wyksztalce!\Jem technicznym zw1ę_kszy ~1ę trzykrot 
n.ie w stosunku do zatru.dnionych w 1949 roku. PowstaJą szkoły. i:a­

y;odowe przy fabrykach. wieczorowe szkoły doksz~ałi:ające, W 'Y1elu 
miastach obok politechnik organizowane są. s~ara.me~ Naczeln;1 Or­
gcnizacji T:~chnicznej wi~czorowe szkoły 1.nzyn1ersk1e, . w ktory~h 
każdy robotnik, racjonal1zator, przod?\~nll~ pracy moze, pracu1ąc 
jf'dnocześnie zawodowo, zdobyć tytuł mzyn1~ra. . . : • 

Jestem spawaczem. Praca ;a:vodow.a daie mi '~ielk1.~ zadowo 
lenie. Mam zamiar jednak uczyc się da1eJ. Plan 6·letm o!l\uera przed 
młodzieżą wspaniałe perspektywy! 

Praca zespołu poleg!\ na zatrudnie­
niu zmniejszonej ilości osób przy 
tych samych m<1H1.}'nilch obrączko­
wych. Dawniej na 12 mauynarh pra­
cowało około 20 osó)J, a dziś tylko 12 
osób, które wyrabi ją około 110 proc. 
r.ormy. 

Młodzież ZPB im. Okrzei 

Jak olbn:ymich wysilków wyma­
gać będzie od nas normalizacja :;>ro­
ce5ów technologicznych świad:zy 
przykład przemysłu chemicznezo. 
któl'y w jednym tylko roku biei:ą­
cym, w oparciu o doświadczenia ra­
dz ieckie, przygotowuje przeszło l .5 
ły;;. norm jakościowych nn swe wy­
roby. 

Więcej troski o higienę i bezpieczeństwo pracy 
czqne~ walczą o P 1olf.ó; 

NorJT1a!izacja - w znaczęniu u ·e­
dnollcenia tvpów produkowanych 
towarów - prowndzi do wyi.szej 
soec>alizacji zakladu w ·twórC?.ego, a tym samym do ewlęks7.enia" i pc­
tanienia produkcji. Bardzo cha~·aktc 
rystyc7.ny jest h1 prv,ykląd fabryki 
„Montana", która przez .zmn~ej~ZP­
n!e lic7by typów produkowanych 
wózków kopa)nlnnych o~ iw•nqln 
vnroAt prndukcli o l!I do 20 proc. 

Hlero1111nlctwu Cewki Nr 1 • pod uwaqę 
Jest ich 10. Wiek - od 17-20 lat. 

Ale każdy ma już !ach w ręku i to 
dobry fach! Ci młodzi pracownicy 
wydziału ruchu ZPB im. Okrze( -
to ślusarze, tokarze, elektrycy, hY· 
draulicy, spawacze. 6 uczęszcza je­
szcze do szkoły zawodowej w <!elu 
uzy kania dyplomów. Ltcz najwię­
cej urnJej~tności zdobYWaJą tutej, 
w swych wa1·szt atach, pQd cą.ujnym 
okiem kierownika w,vdzialu remon­
tów, tow. Be(1ńarka, który niedawno 
iza swą ofiarną pracę, ,za zeslugl, po­
łożone w dzicd7.inie szkolenia no­
wych kadr otr;r.ymał Srebrny Kny:i: 
Zasługi. 

Jak to się stało, że tych 10 mło­
dych pracowników zorgani2owało 
pie.rwaz~ w Polsce brygadę szybko­
ściowych remontów? 
Odpowic<lź jest prosta! 
- Kolega. Drzewieelii miał vo­

myał, a my wnyscy mieliśmy chęć 
- poWiada elekt.ryk Przew4es, płl• 
tn~jąc Jliuą, czupryną. 

W ZPB im. Okrzei pracują już od 
wielu miesięcy brygady szybkościo­
wych rcmon·tów. Czas remontu ma-

szyn przędzalniczych i kt·o~ien ogrn­
nlczono do minimum. Młod?.i mecha 
nicy patrząc na osiągnięcia star­
szych kolegów poo.azdro · ctli jm ·uk 
ce. ów. l'0stanowtli na drlei1 I Ogól· 
no11olskie10 Kongresu Pokoju utwo 
r.zyć własny młodzieżowy zespól. 
Pl'oJc-kt spawacza Drzewieckiego go 
rąco omawiano na :i:ebraniu fabryc."l 
ncgo kola ZMP. Potem na dzieln'cy. 

Kierownilt Bednarek a;i; ręce i.11-
clcra z radości. Wie, że jego wycho­
w nnkowie nie przyniosą mu w~ly· 
du. Miody toknri1. Drutwlr·ki wyko­
nał nied wno 11:upclnie 1owy wał do 
pm w ijarki, kracnjJtc tr.t.ykrotnic 
czas, pr!leznaC'ZQny na !El robott:. 

Za. kilka dni brygada przystępuje 
do uyt)ko4ciowero remontu ma zy• 
ny i>rzęcbalnlcteJ. W biurze wydzia 
łu ruchu sporaądzony już • jest har~ 
monogram. 

Młodzlei..owcy są pełnl najlep­
szych myśli. 

- Nieeh wledzlł podiqa.cui wo­
jenni, że młodziei polska czynem 
walczy o pokój - powio.dają z du· 
mą. 

Jnl~ wielkie pol clla prac norma­
lizacyjnych daje p1-ąc111ysl maszyno~ 
wy ocenić można, je li Rię zważy, 
że duża fabryka 111a 1.yn produknje 
po kilka a nawel , kilkanaście ty11Jt:· 
cy typów ich cv.ęści. ;Normnlizacja 
może nie jednokrotnie liczbę tych ty 
pów poważnie v.redukoW!lĆ, a tym 
samym zwi1;kszyć proclukc~. ob;1i­
żając jedno~e nic jej koszty. 

Olbrzymie, nie wyzys)qine dotych 
czas w pelni, możliwo ci obn~żlci 
kosztów .i p1'2yspleszenla procesów 
produkcyjnych w związku z usto­
sowaniem normalizacji, tkwią · w 
przemyśle budowlanym. Sprowa­
d!lenie liczby typów takich elemen­
tów jak produkowane masowo drzwi 

' N1tsz korespondent tow. Dobra_­
e:zyński. w szeregu korespondPncJI 
wytknął niedawno zupełne ode~·wa 
nie i •od życia i potrzeb załogi re 
teratu BHP w Cewce Nr. 1. \Vska­
;:vw·at nn heiduszne, biurokratycz­ne tral~towanie spr<.W higieny i 
be7,p•ecieil twn pracy, at\ •ierd·l11-
j11c, że ltierownictwo fabryki. orga­
nizacja partvjnn m·az rada zakłado 
wa nic wvciii:WJI\ l]nlci'.ytych wnior. 
ków ze„ 1i.1sz11cj krytyki. . 

Ostatnie odwiedziny wspomnrn-
nych zakładów przez przecllltaw1c!e 
Ja naszej redakcji potwierdziły is­
tni nie poważnych nledociqgnięć na 
tym odcinjm. 

W dziule impr~gnacji praca jest 
uclążllwa. Impregnujące aic: w pie­
cu cewki, przesycone chemikaliami, 
wydzielają szkodliwy dla zdrowia 
gaz. 'Podczas wyjmowania cewek z 
pieca gaz nle ma ujścia, ponieważ 
umie;izczony w oknie mały wentyla 
tor nie jest w stanie wyssać nad­
mierne.1 ilości ~azu, rozprzestrzenia 
jqcego się w całej sali. 

Praca w ZPP im. Zubrzyckiego 
na noUJqch torach 

Pracujące przy impregnacji robo.­
tnice, Janina Ryrnl'1 oraz Anna Syl 
we~tnak, nie poiiiadnją ochron­
nych wrtuchów, a zwykłe, płócien­
ne, nic chronią odzie:iy, p1·zęsiąka­
)ącej na wylot klejem. 

- Przydalyb>' się nem i:umowc 
fartuchy - mówi tow. Ryso1\ - jak 
róv„-nież drewniane trepy z cholew 
ką. Trepy leżą bez użytku w maga 
zynie, gdyż nie ma si~ kto zaj.ić, a 
by nam je przydzielono. 

Załoga wypełnia zobowiązania na cześć Kongresu Pokoju 
- Pewno, ie ~amy radę -. ośwhd I lśnią - .tak starannid zostRJy wycz~' I czynnie w nicJ uczestniczą. Ich wzm'J 

cza z prze~o~an em tow. J\fa1.chrza~. szczone i wypolerowane . .,, żona wyda.ino.'!! pracy, realir.acja pel 
-· Na d\\'och maszynach roluło się :;ifaszyny ustawimy blisko siebie _ nego wykor:~yst.'łnia park~1 maszyno· 
160 ~roc: ba~y, to na trzerh hez tru•I mówi tow. Majchrzak _ przyniesie wego - to ber. wątpiema poważny 
nośc1 osiągmemy normę. to znaczną oszczędność cza8u pny wkład w dzieło pokojowego budow 

Tow. Orłowski, crugi p1onner wie- chodzeniu od jednej do drugiej. Cie nictwa. (!:am) 
lowarsztatowości w ZPP im. Zubrzyt;: szymy się, że nasz J>ersonel technic:z 

. - Interwencje nasze - dod1je 
cb. Sylwestrzak - pozostają !Je;.: 
wyniku. Ile rar.y 1wrócić się do tow. 
Sypniewskiego z Bfj:P, ten tylko oo 
bie „lapisze" i na tym koniec. 

kiego, potakuje tym słowom. On tak ny tak doskonala przygotował nem 
że nie ma jal'ic11kohviek zastrze-~eń. automaty - nie bi zadowolenia tow. Nasi· korespondenci· pt'szq 
Cóż z tego, ~e w;;.zyscy pończosznicy Orlowski. - Sprawnle funkcjonują 
obsługiwali dotychczas najwyżej dwa ce maszyny, to już rękojmia zwy-
automaty? Przecież walka o wydnj- cię.stwa. ł 
ność pracy - to walka z dawnymi 
zaĘ:koru1>i11łymi prze ·;iclami, z r.acof l 
niem technkznym. Jasne jest, żo g<ly 
l>racuje się na swoim i dla siebie, to 
trzeba wykoi·zystać w~zclkie rnożh­
·wości, aby tylko <lać jak :najleps;;ą. 
produkcję, aby najwięcej podnieść wy 
dajno6ć. 

Obydwaj pończosznicy, tow. tow. 
:Majchrzak i Orłowski - to starzy, 
wytrawni fachowcy. ~'ie jedną już na 
grodę uzy:s,kali we wspólzawod;1i:!t\vie 
pracy. ·wszelkie zobowiązania pro­
dukcyjne wykonywali na swych • ma­
szynach z nadv:yżką. Tie ~ięc d:iiw 
nego, że na wieść o przygotowaniach 
do OgólnopoJskiei::-o Kongre-;u Poko­
ju, postanowi!i uczcić go w szczcgól 
ny, niepraktykowany do tej p-0ry spo 
sób. Zdawali sobie dobrze sprawę, 
jakie obowią~ki nakłada nn. nich Plan 
Sześcioletni. Doskonale zrozumieli, że 
w tym celu, aby ich fabryka mogła 
regularnie w;rpelninć swe plany, trze 
ba wre zcie skońc1:yć z r.iewykorzy 
stywaniem parku rnaszyr.oweiro. Na 
ich oddziale brakuje ws:i:akże 10 lu­
dzi do ob~lugi maszyn. Najskutecz· 
nidtzyrn ·więc sposobem doj~cia do 
ct>lu, ~tanie się be?. y;ątpienia wielo 
warsztatowo~ć. 

To11·. ww. l\f3jchrzak i Orlowski, 
pierw i w przemyśle pończo<;zniczym 
postnnowili przej~ć na ob ługę 
3 automatów stopkowyeh. 

ślusari to\\'. Tomaszew6ki oraz 
maj!'lter tow. Bare!'li{1~ki robią jesz­
cze ostatnie poprawki przy maszy. 
nach dwóch pionierów wielowa: szta 
towośei. "\Vs7.ystkie maszyny przer:i · 
biono na jer!nako,vą. ilość iideł, żeby 
?obotnicy .~~ogli obsługiwać je rów 
ncmiernie, łoszczególne części, aż 

Pt·zyklad tow. tow. Orłow;ikiego i 
Majchrzaka podz.iałnł na innych. Or! 
kilku dni zgłaszajq, ~ię do yn·zewodni 
czącego rady, tow, Szymnńskieg-o. ro 
bctnic:y, także chętni dlO obsług·i ::i 
maszyn. " 'ylom w przestarzałych tra 
clyrjach został już uczyniony. Na 
cześć Kong„emi Pokoju pój dz ie ·n o­
wym torem praca w ZPP im. Zubrzyc 
kiego. 

* .• * 
Prócz zobowi~zań, dotyczących roz­

woju ruchu wielowarsztatowcS!:'o, za­
łoga Zakładów Pońrzo11z:ticzyrh im. 
Zubrzyckiego po t.airnwlła 1yypro:h!;.:o 
wać w Slierpniu ponad plan 40.000 
par pończoch. Nie było łatwo zna­
leźć odpowiednie warunki do l'l'llliza 
ej! tego zobowiąwnin. !laklady od­
czuwają dotkli\Yiu brnk ludzi. Na na 
1·adach teehnicznyrh zastanawiano się 
glęboko nad moiłiwośrinmi U'll>raw -
nienia. cyklu prodnkcyjnrgo. U&praw 
nienie cyklu - to pnm~ież źrrldlo 
odkrycia nowych rezerw. Już daw 
no l'ozmyślimo, czy konieczne je.>t 
dwukrotne cerowanie pończoch - po 
ich zejśeiu z ma57.yn rlziewi111·3ldch 
i po wykończeniu. Przeprowadzono 
kilka prób. Okazało się, ie istotni'.! 
w Zlll:H!lności wystarczy jednorazo­
we cerowanie w ostatniej fazie pro· 
dukcji. Dzięki temu można bylo duć 
na ffiflszyny 60 ludzi. Przechodzą O?i 
tom olJccnio ;rn:ntowne sr.kolenie. 
VI' ten snosób prn\\•ie 50 11roc. zo 
howiązania rn· talo już zreali7.1111·.1ne. 

Tllk więc, podczas, g1ly nnród kare 
ański walczy bohatersko o :iwą wo! 
n ość, gdy na całym .Ś•\ iecie nieug-i(' 
cie prowadzona je t walka o pokój. 
robotnicy ZPP im. Zubrzyc~ięgo 

Racjonalizatorzy - w zapomnieniu 
W wielu jeszcze łódzkich zakła­

dach pracy nie docenia się nale­
życie znacu>nia, jakie rna dla wy· 
konania Plan 6-lelniego rozwój 
ruchu racjonalizn !orskiego. Czę­
sto tak bywa, 7.c nowatorstwo roz­
wija się samonml11h', ocjdolnie, 
nie napotykając na opil'?kę ze stro­
ny kierownictwa zakładów czy or­
ganizacji partyjnej. 

Tak między innymi jest w Lódz 
kiej Fabryce Maszvn Jeclwalrni­
czych. Jak dotąd w fabryce jest 
jnż 38 racjonalizatorów. J erlnak 
nikt nie Zi\!roszczyt się, aby ująl: 
ten rozwijający się ruch racjona­
lizatorski w odpowiednie ramy 
organizacyjne. Wprawdzie swego I 
czasu czynione były próby w lld-

. rl1.iale I-szym. Jednak koło to 
wkrótce zawiesiło z nieznanych 
przyczyn swą działalnoś.'!. 

Zniech<)ca równic?. rncjonaliza­
torów fakt. że niejednokrotnie mu 
szą czr.1-'ać miesi<lcami na wypła­
ceni\! premii. Np. tow. Dąbrow-

ski wyczekiwał na wypła t<) przy-
znanej mu premii przez 4 m!esiąr.t 

i dopie1 o jego osobista interwen­
cja u inż. Landkoffa z<'!kończyla 

sprawę. Dobrze by było, gd~· by 
rada zakładow& wreszcie poddała 
krytycznej ocenie swe nstosunko· 
wanie wobec racjonalizatorów. 

J. Cajdler, 
Łódz, Fabr. Masz. Jedwabnlczycb. 

, ~~~------------~ 

Należy dbać o jakość produkcji 
Warszawsko · Łódzkie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego Nr 4. w 
Łodzi mają ostatnio poważne kło-
poty w dziale zaopatrze;1iowym. 
Otóż Fabryka Siatek i Wyrobów 
z Drutu, znajdująca się w Cheł­
mie nad Wisłą, a podlel(ająca Dy 
rekcji Przemyslu :.\1iej::;cowei;;o w 
Bydgoszczy, przysłała nam 150 
kompletów (:!OO szt.) automatów 
do tapczanów. 

Niestety, okazało sii;, że wsro­
mniane automaty nie nacla,ią się 

do użytkn z po\•;odu nierówno w·y 

wierconych otworów, niesy1TJetry­
cznego rozstawienia nitowań i nie 
chlujnego wykończenia. Było by 
pożądane, a by nadzór techniczny 
w fabryce. chcłms,kioj okazał wię· 
cej zainteresowania sp1·awami 
produkcji·. Nie wplno w żadnym 
razie dopuścić, by cenne materia· 
ly były niszczone p~zez partacką, 
nieodpowiedzialną pracę persone·_ 
In technicznego. 

H. Przybyszewski 
War~z„f,ódzkie Zakł. Przem. 

Drzewnei'o Nr ' 

Do chwili obecnej kierownictwo 
zakladu ni~ zatroszczyło s!ę o zain­
st;1lowanie umywalf'k. 

Podobnie przedstawia się ~Yt!-ł11: 
cja w hali maszyn. P~sy transm1syJ 
ne nie zostały zabezpieczone srnll ą 
ochronną. Wy tarczy m11ła nleuwa· 
ga ze strony robotnicy, a o wypa­
dek nie trudno. 

W hali tej również znmiast umy-
"·alni do mycin ~łuż~ł wi:tdra . 

Nie lt.'picj dzicjo się w suszari-:1 
cewek. W piecu, w któi•ym suszą się 
ct'!wki, temperatura sięg.a do 120 
Btopni. Robotnik, ob. Komecmy, tru 
dniący się obsługą pieca przy wycil\ 
ganiu z niego silnie rozg~zanych 
wózków parzy sobie ręce, me posia 
dając ochronnych rękawic. Na zn: 
pytanie, czy interweniował w _teJ 
5prawie, oświadcza, że trudno Je6t 
o te rękawice się „doprosić". 

Referent higieny i bezpieczeń­
stwa pracy nie odwiedza oddzia-

łów nie troszczy się o potrzeby J't\ 
bot~ików. Jest to tym bardziej ka· 
r •go(\ne. że załogc; Cęwki Nr 1 sta· 
nowWi w przeważnej większości ko­
biety. 

Trzeba stwierdzić, że gdy tro1ką 
naszego Pal1stwa jest roztoczenie 
jak największej opieki nad człowie 
kiem prncy, gdy sir, kładzie coraz 
silniejszy nacisk na rozbudowę i u~­
p1·awnienie akcji socjalnej, referat 
BHP w CPwce Nr 1 nie wywiązuje 
się zupełnie 2e swych obowląozków, 
utrudnia prncę r9botników, wywo­
łuje wśród nich rozgoryczenie . . 

Robotnicy Cewki Nr. 1 slusznie 
domagają i;ię od kierownictwa za­
kładów natychmia towego zlikwi· 
dowania wvmiPnionych niedo­
ciągnięć. Obo~i;ilkiern organizacji 
partyjnej i rady zakładowej jest. dn 
pilnować, aby zaniedbania na odcin 
ku bezpieczeństwa i h_igieny pracy 
skończyły. się raz na zawsze. 

Tom, gdiie przeprowadza się konserwację taboru kolejowego 

Wśród. przodowników parowozowni 
Ciągną się przed nami bocznice ~o-, pali" jes7.de rlużo ~i<)cej węgla. Dbam 

lejowe. Na torach sznury wagonow. więc, aby wszystkie naprawy przepro• 
Osobowe, towarowe - czekają tu n.i wadzane były na ci.as, aby parowóz 
. • był czysty, czuwam nad nim &tale. 1emon.y. . 
Jesteśmy w wan:ztatach Jwlejowycll. Jedno niedopatrzenie może spowodo­

Zr1aleka międ~y wagonami bly~ka m e wać poważne następstwa. Teraz prze 
bieski płomicn acetyl<rnowy. Pod;:i- deż tylu ludzi jeździ na wczasy i wy-
. '· k'erunku \V cza1n ~ c11 
za my w 1 'Y1,11 'k . · c·l1 ochronn'/'C~ cieczki - maszynista odpowiada za okularnc i 1 rą aw1ca . . . . 
pracuje tu spawacz, fow. Władysław zdrowie i zyc1e tych, których prze· 
Kuberski. Tow. Kuberski jest przo.:. woził 
downikiem pracy, Wyrabia swą nor- Ob. Poniatowski liczy już 63 lata. 
mę miesięczną w 150 procentach. Lubi bardzo swą pracę i chce jeździe 

- Obecnie, w okresie przygotowa. 
nia do przewozów jesiennych - opo- jeszcze długo. Jest on jednym z przo­
wiada - zwracamy wielką uwagę na dujących maszynistów. 
jc.\w~ć remontów wagonów towaro- w dużej hali tokarni zaraz przv 
v. vch. Ja zresztą staram się zawsze di 
tak prnrować, aby wagony nie wracały wejściu rzuca się w oczy napi~: ,,Bą 
do „poprawek". Remontujemy w na: dobrym gospodarzem we własnym 
szyrh wars7tatach wagony osobo.we l warsztacie pracy", a na drugiej ścia­
towarowe z wszelkimi uszkodzeniam1. nie: „Porządek jest podstawą wyda)· 
Dążymy do tego, aby r~mont nie t~wat 
dlnżcj , niż jeden dzien. zatruclmo~e noścl i bezpieczeństwa pracy", Przy 
tu są drnżyny stolarskie. hlacharsloe, jrdnym z war~ztat6w pracuje ob. Ed. 
~!usarskie, spawaczy, kowali i ma- mund Dudziak - tokarz, przodownik 
laT7y. 

- Pracuje już pięć lat - ciągnie da pracy. 
lej tow. KubNski. - Zaraz po wpro- - Staram się jak najbardziej wy­
wadzenln vr naszych war ztali!rh korzystać szybkość obrotów maszyny. 
•.>.•spóhawo.dnictwa pracy-zgłosilei;i ahy najrychlej wypełnić powierzoną 
~i<; i ja. Doł1re wyniki. jakie uzyski- mi praci:. Na te cz!J~ci czekilją paro­
w 1lrrn od pierws7ych ni!'mal chw~l. 
nie pozos:aly h<>z naqrody. Jni. p!<;~:u wozy. które tu mamy w remoncie. 
kro•nic poyznawann m1 JHrm1e prn- P zNI p1zyst'.jpieniem do pracy zawsle 
nii:żne, a ostatnio na 22 lipca otriy- obmyślam sobie przei chwllę, Jale j1 
rnałem, jako nAIJrodę, kupon mate- W'l•lconać, a później już procuję w uala 
rialu nn ubranie. , 

Ob. Włady~ł11w Ponlatowl!ki pracuje !onym porządku. Dobra org1nlz1cja 
w kolejnictwlfl już od 36 lat, a 30 lat pracy - to grunt! -
jako muiynbta. Przez ten ceły okrns 
nie miał ani jedne('.lo wypttdku. Zasta 
jemy qo w parowo;r.owni. Dzisiaj ma 
wolny dzień od pracy. 

- Ale nie mogłem usierlzieć w do. 
mu - zwierza się nam. -Muszę prze­
cież dopilnować mego parowo7u, bo 
j!!st on tu właśnie „na płukaniu ko­
tła". Trzeba doglądać swego war­
s1tatu pracy - uśmiecha się. 

Ob. Poniatowski zaoszczędził w 
przedostatnim miesiącu około 26 ton 
węgla. 

- D;r.ięki czemu to osiągnęliście? -
pytamy. 

- A, to już trzeba umicjęlnle wy­
korzystywać wszelkie pochyłości te-
1 r.nu, 11trzymywać parnwóz zaw~ze w 
dobrym. stanie. Jeśli ma!'zyrdsla niP 
hęclzie dbał o parowór, to nic tylko 
nie uzyska oszczcrlnn:ici. ale „orze-

* * • 
Wysiłek tych wa1ystklch ludzi - i 

spawac7a, tow. Kuberskiego i many. 
r:isty, który dla dopilnd'wania n11prawy 
swego parowozu poświęca dzień wol­
ny od pracy i tokarza Edmunda Du­
dziaka i wielu jeszcze innych składa 
się n11 sprawne kursowanie pociągów. 
Konserwacja taboru kolejowego jest 
bardzo poważnym zagadnieqlem -
sprawne przeprowadzenie jej porlśl• ­

wą punktualności i bezpleczeństw11 
przewo7U. Pomyślmy o tym kiedyś, 

wsiadai<ic do wagonu, mającego nas 
zawieźć gdzieś na wczasy cr.y wy-
cieczkę! (sylw,) 
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Naprzód, na pi.e·rwszą linię walki o Plan 8-letni 
(Z obrad 1111 Plenu,,. lł'ojewódzkieqo Zarządu Z/łlP) 

Oż~wiona była duskusja na 0-1 tyczna była właściwie prowadzona 
sta_tiuch obradach VH Plenum przez aktyw ZMP, WYniki są ba:-

Wo.i. Z~rzą~u. ZMP .. Wskazała ona dzo poważne. Przykładem moze 
obok. os1ągmęc na wiele błęd?w po być organizacja ZMP w Zakładach 
1:cł111anych w dotychczasowe] pra M-11 w Żychlinie powiatu kutnow 
cy pr~c'.- wojew?dzką organizac~ę skiego. . 
m!odz1ezową, m. m. na brak CZUJ- _ Początkowo współzawodmctwo 
nnś~i rewolu~yjne.i, słabe zaintcreso pracy - oświadcza kol. Kawczyń­
wanie . organizacjami SP i ZHP ?- ski, przodownik pracy z tychże za­
li'?. niedostateczną pracę na odcm- kładów - objęło niewielką grupę 
ku wiejskim. młodzieży. Jednak na skutek stale-

D.v.;kutanci omówi.li szereg zaga- J go uświadamiania młodych r~b?tni 
dnie1't związanych z mobilizacją mło ków dziś już mamy 830 młodz1~zow 
dzieży dla realizacji Planu 6 - le- ców, biorących mlział we wspolza-
1niego, podkreślając mocno koniecz wodnictwie pracy. Młodzież nasze~o 
ność podniesienia poziomu organiza zakładu przekracza wysoko swoJe 
cyjnego pracy, co w poważnym sto normy. Widzimy, jak rośnie nasz 2a 
pniu pozwoli wojewódzkiej orgar.i- kład, powstają nowe budowle pro­
zacji ZMP pokonać występujące dukcyjne i mieszkalne oraz nowe u 
jc~zcze trudności, niedociągnięcia i rządzenia socjalne. To wszystko pow 
hlędy. Dyskutujący wnieśli wiele staje właśnie dzięki naszej pracy. 
konkretnego materiału z własnego Młodzieżowi przodownicy pracy 
terenu. są najlepszymi aktywistami nasze­

go koła ZMP. W dniu 22 lipca br. 27 
młodzieżowców otrzymało specjalne 
odznaczenia za swą wydajną pracę. 
Braliśmy także czynny udział w ak 
cji żniwnej, pomagając spółdziel­
niom produkcyjnym i PGR. 

Zbliżyć się do mas 
młodzieży robotni cze; 

Oderwanie się od młodzieży robo 
tniczej, zaciążyło dość poważnie na 
pracy wojewódzkiej organizacji 
ZMP. Spowodowało ono, że wielu 
młodych robotników, przodowników 
pracy, nie uczestniczy aktywnie w 
pracy ZMP, a to z kolei osłabia 
aktvw ZMP-owski. Mówcy mocno 
podkreślali konieczność jak najszyb 
szcj zmiany istniejącego stanu rze­
~y. 

- Aktyw ZMP-owski w Pabiani 
rach - oświadczył kol. Krupski ~ 
cpiera. się głównie na młodzieży 

szkolnej. Obecnie w świetle uchwał 
Rady Naczelnej ZMP dostrzegamy 
swoje błędy. Toteż w naszej pracy 
musi nastąpić przełom, musimy się 
bardziej zbliżyć do młodzieży robo 
tniczej. 

Niech będzie dla nas przestrogą 
przykład koła ZMP w PZPB w Pa­
bianicach. Na 1000 ZMP-owców jest 
tam zaledwie kilkunastu aktywis­
tów. Stało się to dla.tego, gdyż po­
przedni przewodniczący kola. werbo 
wał nowych członków, ale nie próbo 
wał ich uaktywnić. A przecież PZPB 
w Pabianicach mogą i powinny być 
kuźnią naszych kadr zetempow­
skich. 

Musi nastąpić 
przełom w pracy ZMP 

Członkowie koła ZMP współpra­
cują z młodzieżą niezorganizowaną. 
Opiekują się nią i zdobywają sobie 
jej zaufanie. 
Uświadomiona młodzież potrafi 

dokonać wielkich rzeczy. Przylda­
dem tego są Ozorkowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego. 

- W Zakładach Przemysłu Baweł 
niancgo w Ozorkowie - stwierdza 
kol. Filipialc - było kiedyś źle, clziś 
jednak możemy pochwalić się znacz 
nymi osiągnięciami. 

W zakładach tych np. istniała do 
nieclawna poważna. bolączka. Stalo 
nieczynnych około 60 krosien. Br;!lt 
było tkaczy. Nasz aktywista, kol. 
Bakalarz zaapelował do młodzieży. 
W pierwszej chwili podclnvyciło a­
uel 17 ZM:P-owców, którzy przystą­
pili do obsługi 6 krosien. Dziś wszyst 
kie krosna są uruchomione. To jest 
dowód, że młodzież potrafi wykazać 
się inicjatywą. Ale młodzież trzeba 
otoczyć opieką. Organizacja par~yj­
na winna kierować i pomagać w 
działaniu koła ZMP. A wtedy będzie 
można uzyskiwać sukcesy. 

Czerpać nowe kadry 
ze WSI 

Obszernie mow10no o konie~znoś 
ci większego zainteresowania się 

młodzieżą wiejską. Stwierdzono, że 

wieś jest niewyczerpanym źród!em 
kadr nie tylko dla rolnictwa, ale 
także dla przemysłu. Na tym odcin 
ku jednakże wojewódzka organizacja 
ZMP ma jeszcze poważne niedocią­
gnięcia. Młodzież wiejska w dalszym 
ciągu pozostaje na wsi, co gorsza 
w wielu wypadkach - na służbie u 
bogaczy wiejskich. Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP zobowiązało 

organizacje terenowe do wzmożg_nej 
pracy na odcinku wyszukiwania 
kadr z terenu wiejskiego. 

- W naszych szkołach przemyslo 
wych mamy dużo młodzieży z mias 
ta. - stwierdza kol. Jankowski prze 
11:odniczący Zarz-ądu Miejskiego 
ZMP w Tomaszowie. Rosną kadry 
dla przemysłu. Ale dlaczego tak. ~na 
!o jest w tych szkołach młodzltży 
ze wsi? Dlatego ,że nie ma odpowie 
dniego doboru kadr na wsi. Nie ży 
jemy jeszcze myślą, aby przycią­
~nąć młodzież chłopską do szkół. 
Ten st.osunek do młodzieży w1eJ­
skiej musi ulec grun.townej zmianie. 

Zadania na odcinku 
wiejskim 

Najwięcej stosunkowo mie,j.sca po 
święcono· w dyskusji sprawie bu­

downictwa socjalizmu na ws.i na -::le 
zaostrzającej się walki. klasowej. 
Aktywiści terenowi wskazywali na 
konkretne fakty, demaskując perfi­
dną działalność nie pmebierają;:ego 
w środkach wroga klasowego. 

!Mówiono również o rzbyt małym 
jeszcze udziale organizacji ZMP w 
budownictwie spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Młodzież na tym odcin!rn 
ma poważne zadania i wiele może 

zdziałać. . 
Zarząd nasz - stwi.erd.ził kol. 

Kwiatkowski rz; Godllianowa (pow. 
skierniewicki) - nie posiadał po­
czątkowo właściwej linii pracy. 
Również kolo ZMP nie . potrafiło 
znaleźć drogi do reszty młodzieży 

wiejskiej, Dopiero patrzą-o na wysi­
łek organizacji partyjnej zrozumie­
liśmy, że jej praca musi być dla nas 
wzorem. Wspólnie z organi7.acJ11:, par 
tyjną nasze koło roizbiło "\'\Togą, zmo 
wę bogaczy wiejskich. 

Spółdzielnia produkcyjna została 
zorganizowana. To był nasz pierw-

szy sukces. Koło zaczęło żyć i prze­
ja.wiać działalność. Pracy było wie­
le. Wróg klasowy czyha.I na ka.t­
dym kroku. Wymienić tu trzeba ku­
łaka Bachmata, młynarza, który 
wszelkimi środkarnli usiłował wywo 
lać niepokój wś1·ód członków spół­
dzielni PI'Odukcyjnej. Dzięki naszej 
czujności usiłowania jego zostały 

udaremniune. 
Obecnie zacteśniła. się nasza. 

ws1iół1>ri\ca. z organizacją partyjną, 
wzmocnił się nasz aktyw, utrwalił 
się kontakt z bezpartyjnymi. Urzą­
dzamy co tydzień wspólne zebrania, 
na których oma.wiamy sytuację o­
gólną oraz radzimy 11ad dalszym 
rozwojem spółdzielni pr()dukcyjnej. 

- Młodzież może bardtzo dużo zro 
bić na odcinku przebudO<Wy wsi -
stwierdza kol. Barbara Pawełoszek 
z Radomska. - Gdy w mojej rodzin 
nej wsi, w Bogumilowicach, organi­
zowaliśmy spółdzielnię produkcyj­
ną, trafi.liśruy na trudności. Ale 
ZMP-owcy po.trafili przekonać swo­
ich rod:ljicc>w. Ja sama pr.zekonalam 
mojego ojca, kt<iry początkowo nie 
chciał nawet „słyszeć" o spółdziel­
ni. Dlatego te'.l wydaje się słuszne, 
ażeby tam, gdzie organizuje się 
spółdzielnię produkcyjną, przed tym 
zmobilizować i ubojowić koło ZMP. 

Na sali obrad 

Komsomoł naszym 
wzorem 

czerpiąc z bogatej skarbnicy do­
śwjadczeń Komsomołu, ml.odzież 
ZMP rzdolna będrzie wykonać stojące 
pnzed nią rzadania w !Planie 6-let­
nim. 

- Nasze P.lenum winno - oświad 
oza prrzodownik pracy huty „Ka­
ra", kol. Zbigniew IPietrasdk 
stać się przeł.omem, w naszej pracy 
politycznej i organizacyjnej. 

- Abyśmy jednak mogli wYkonać 
W czasie obrad rozbrzmiewały w pełni stflljące przed 11ami wielkie 

entuzjastyczne okrzyki na cześć bo- zadania. musimy konysta.ć zaiwsze i' 
haterskiego leninowskiego Komso- wszędzie z doświadczeii leninow­
mołu, świadczące o głębokiej miło-1 sko • stalinowskiego Komsoinlołii. 
ści naszej młodzieży • do młod~ieży Przykład fnłodme-.iy ~ee'kiej -
radzieckiej. Mówcy podkreślali, że niech będzie naszym wrrorf>bl -tv clP-

dziennej pracy, a wtedy swe zad&· 
nia Wy-pełnimy. 

* "' * 
Dyskusję podsumował sekretarz 

Zar.ządit Głównego ZMiP tow. Góral 
ski. Podkreślając dotychczasowe o­
siąg.nięcj.a orgamrzacji ZJMiP woj. 
łód'lkiego, wskarial on na oderwanie 
się Szeregu instancji ZMP od mas 
mlodrzieżowych i od PaDtii, na wa­
dliwy styl pracy, polegaóący na kie­
rowaniu działalnością organizacji 
zza biurka. W riakończeniu swegó 
przemówienia tow. Góralski udzie­
lił ~ebranym aktY"Wstom ZMIP wfo­
'l.u C~nych wsk~ówek do pky~e' 
foli f>tac1. 

Młodzież ZMP-ow.ska stanie sią 
najwartościowszą częścią Partii 

Z przemówienia I sekretarza KW PZPR tow. Leona St1siak1 
Pracujecie na bardzo poważ­

nym odcinku - na odcinku mło 
dzieżowym. Na tym właśnie od­
cinku wróg klasowy stosuje naj 
bardziej wyrafinowany nacisk, 
gdyż zdaje sobie sprawę, że utra 
ta młodzieży to poważny cios dla 
imperializmu. Nacisk wroga jest 

tym silniejszy, gdyż imperialiści 

rozumieją, że jeżeli młodzie-i ca. 
lego świata. odmówi udziału w 
woJrue imperialistycznej, znajdą 
się oni w bardw ciężkiej syiua­
cji. 

leży planowo rozbudowywać or­
ganizację ZMP. W oparciu o sł& 
re, istniejące już koła, należy bu 
dować nowe koła w PGR. 
spółdzielniach 'produkcyjnych i 
gromadach. 

ZMP rośnie i rosnąć musi 
wbrew zakusom wroga klasowe 
go, usiłującego mlodzleż . przeclą 

Mówiono w dyskusji o niewłaści 
wym ~stylu pracy, tj. kierowaniu 
działalnością kół ZMP zza biurka. 

- Nie umieliśmy dostatecznie mo 
bilizować młodzieży do zadań, jakie 
:.toją przed naszą organizacją 

(I) oparciu o doświadczenia Komsomołu 
Pamiętajcie o tym, że stanowi 

my składową i nierozerwalną 

część obozu pokoju, na. czele któ 
rego stoi potężny Związek Ra­
dziecki. .Jeżeli wychowamy mło­
dzież w duchu miłości d<> Związ 
ku Radzieckiego, ostoi pokoju­
jeżeli młodzież nasza będzie er.er 
pać wzory z bohaterskiej pracy 
leninowsko - stalinowskiego Koni· 
somołu. - Zwalczy ona wszystkie 
trudności, nabierze bojowego bar 
tu w obliczu zadań, które ma do 
spełnienia. 

gnąć na swoją stronę. Trzeba. 
młodzieży wyjaśnić slusmo5c 
programu Związku Młodzieży 

Polskiej programu budowy 

~1 wierd7:a kol. ~gondek, przewodni 
cząc.v Powiatowego Zarządu ZMP 
w Radomsku. - Było to w dużej 
mierze skutkiem biurokratycznego 
slo;;unku do pracy. Pl'Zypływ mło 
dzieży clo naszych szeregów odby­
wał sic bez żadnej kontroli. A jakie 
wynik( tej pracy? Wróg klasowy 
przeniknął tu i ówclzie do naszych 
szeregów i usiłował wpływać na kie 
runek prac naszej organizacji. A 
jak pracowali nasi aktywiści? Bar 
dzo często jechali w teren, nie bar­
dzo wiedząc, co mają robić, gdy·i; 
nie stawialiśmy im konkretnegQ za 
clanla i nie wyjaśnialiśmy im dokła. 
dnie, w ,jaki sposób mają pracować. 
Czy w takim stanie organizacja na 
!'7a. zdolna byłaby realizować wyty 
czne Planu 6 - letniego? Na pewno 
nie. lUusi więc nastąpić przelom. 
Musimy radykalnie zmienić dotych 
t•1.asowy styl pracy, a wtedy stanie­
my przygotowani do zadań, które 
nas czekają obecnie i w najbliższej 
przyszłości. 

• I rewolucyjne tradycje KZMP 
wykonamy nasze odpowiedzialne zadania 

Z referatu tow. J. Michałkiewicza wiceprzewodnicz:qcego WZ ZMP 

Młodzież jest zdolna 
do ofiarnych wysiłków 

Brak zainteresowania się współ­
zawodnictwem pracy ze strony rnło 
dzieży tu i ówdzie był wynikiem 
słabej pracy organizacji ZMP . na 
tym odcinku. Tam, gdzie organiza­
cja ZMP otoczyła młodzież robotni 
czą opieką, tam, gdzie praca poli-

IV i V Plenui:n postawiły przed 
Związkiem Młodzieży Polskiej zaszczyt 
ne i odpowiedzialne zadania. 

Jak nasza wojewódzka organizacja 
ZMP wywiązała się dotychczas z tych 
zadań? 

Zatrzymajmy się na podstawowej 
dziedzinie pracy naszego Związku, na 
sprawie socjalistycznego budownictwa 
- na sprawie wykonania planów pro 
dukcyjnych w fabryce, na W5i. w 
szkole. 

Trzeba stwierdzić, że uzyskaliśmy w 
tym okresie znaczne i niewątpliwe 
sukcesy. Vlzrosła liczba młodzieży 
we współzawodnictwie, treść i formy 
pracy ulegają stałemu wzbogacaniu. 
Podać można, jako przykład, osiągnię­
cia brygady remontowej ZMP w hucie 
„Kara" w Piotrkowie, która powzięte 
przez siebie zobowiązania wykonała 
na 14 dni przed terminem, zaoszczę­
dziła 1.200.000 złotych. Inny przykład 
- to młodzieżowa brygada ZMP, kol. 
Bakalarza z ZPB w Ozorkowie, która 
wypełnia 124,3 proc. bazy produkcyj­
nej, w tym 5,2 proc. extry-primy, 91.9 
proc, primy, a tylko 1,9 proc. secundy. 

Sporo uwagi poświęciliśmy sprawie 
postępów w nauce młodzieży szkolnej 

Pierwsze w Polsce - miasto socjalistyczne 

Oddane '.;ut do użytku nowe domy mieszkalne w Nowej Hucie. 
{fot. Jarochowski). 

i doszliśmy na terenie naszego woje­
wództwa do pewnych osiągnięć. Licz­
ne są przykłady pomyślnego przebiegu 
naszej pracy na wsi. Tam, gdzie ZMP 
współpracował przy umacnianiu soju­
szu robotniczo-chłopskiego i rozbudo­
wie spółdzielczości produkcyjnej -
np. w Bogumiłowicach, pow. Radom­
sko, w Pniewie, pow. Kutno, młodzie­
żowcy nasi przyczynili się do powsta­
nia spółdzielni. 

Jednak, ogólnie biorąc, organizacja 
nasza jeszcze niedostatecznie wyv;ią­
zywała się ze swych zadań w budo­
wnictwie socjalistycznyµi w fabry­
kach, na wsi i w szkole, nie w takim 
stopniu, jakiego wymaga nowy okres, 
okres walki o realizację Planu 6-lel­
niego. Stawialiśmy wprawdzie orga­
nizacjom powiatowym wymagania w 
tej dziedzinie, ale brak było konkret­
nych wytycznych, wskazówek oraz na-
1 eżyte j kontroli nakreślonych zadań. 

Dlatego często pozostawaliśmy w ty­
le, zamiast kroczyć w pierwszych sze­
rcga"ch armii budowniczych socja­
lizmu. 

Nie potrafiliśmy dotychczas stwo­
rzyć wśród młodzieży r"botniczej, 
wiejskiej i szkolnej takiej atmosfery 
zapału oraz ofiarności w pracy, jaka 
cechowała młodzież radziecką - w 
okresie stalinowskich pięciolatek, a 
przecież i u nas tworzy się wspaniałą 
wizję socjalistycznej Polski, której fun 
damenty :zaczynamy budować. 

Nasza młodzież jest zdolna do wy­
jątkowego entuzjazmu i bohaterstwa. 

Wina leży po naszej stronie, po stro 
nie ZMP-owców. 

My, ZMP-owcy, nie spełniliśmy do­
tąd w dostatec:z;nym stopniu swej .-oli. 
My, ZMP-owcy, musimy śmiało sta­
wiać, przed sobą i przed całą mło­

dzieżą, wielkie i trudne zadanie. lecz 
muszą one być konkretne i zrozu­
miałe. Musimy budzi·~ ofiarność mło­
dzieży i jej poświęcenie. Zwalczać ma 
łostkowość, sobkostwo i nastroje wy­
godnego oczekiwania na łatwe kąski. 
Młodzież rwie się do czynu, chce się 
brać za bary z przeciwnościami, go­
towa jest do wielkiego czynu. Mło­
dzież nie chce pełzać jak ślimak, mło­
dzież chce wznosić się na wyżyny, jak 
orzeł. 

Trzeba - aby nasz Związek poma­
gał młodym ro))Qtnikom i pracującym 
chłopom, znaleźć miejsce w wieloty­
sięcznych szeregach bojo>vników so­
cjalizmu. Przykładem n:ech tu bQdzie 
praca komsomolców· przy budowie 
miasta nad Amurem, miasta młodzieży 
- Komsomolska. Przykładem dla nas 

niechaj będzie bohaterstwo komsomol 
ców w walce o socjalizm, w walce o 
pokój. 

Mamy już i nasze własne przykłady. 
Nowa Huta oraz wyniki pracy ZMP­
owców, bijących krajowe rekordy przy 
układaniu muru, jak np. brygadn kol. 
Ożeńskiego, która ułożyła w 8 godzin 
34.728 cegieł - oto przykłady dla nas. 

Mamy też przykłady w naszym wo­
jewództwie. Np, taśma młodzieżowa 
ZZPO w Zgierzu, która w przeciągu 
2 dni pracowała na zaoszczędzonym 
surowcu, a według wiadomości z o­
statniej chwili, przez 5 dni pracowała 
na materiale, który był uważany za 
odpadki. Albo kol. Zofia Bieńkowska 
z PZPB w Ozorkowie, która oddala 
swe lepsze krosna starszej tkaczce i 
mimo to uzyskała wysokie wyniki 
produkcyjn~. 

Doświadczenia te trzeba rozszerzać, 
upowszechniać. Hasło Młodzieży „Na 
przód, na pierwszą linię walki o Plan 
6-letni" winno donośnie i szeroko roz­
brzmiewać wśród młodzieży. Wszyst­
kie siły, całą pracę skierować ku zbu­
dowaniu ustroju socjalistycznego w 
mieście i na wsi. Realizacja gigan­
tycznych zamierzeń Planu 6-letniego 
wysuwa się obecnie na pierwszy plan. 

Mobilizowanie szerokich mas mło­
dzieży do walki z wrogami ludu, z wro 
gami socjalistycznego budownictwa 
ograniczenie'; wypieranie i wreszcie li­
kwidacja elementów kapitalistycznych 
- oto nasze podstawowe zadanie. 

ZMP jest przywódcą, organizatorem 
oraz wychowawcą młodego pokolenia 
w duchu patriotyzmu i internacjona­
lizmu, braterskiej przyjaźni i bojowe­
go sojuszu z narodami Związku Ra­
dzieckiego, w duchu solidarności ze 
wszystkimi narodami świata, walczą­
cymi o pokój i wolność, demokrację i 
socjalizm. 

ZMP jest spadkobiercą wspaniałych 
tradycji rewolucyjnego ruchu młodzie 
ży polskiej - bohaterskiego KZMP. 

ZMP jest młodszym bratem i towa­
rzyszem broni leninowskiego Komso. 
molu, pierwszego pomocnika Partii 
Lenina-Stalina. Trzeba rozszerzyć i 
polepszyć pracę Z\viązl<n przez 7azna­
jamianie młodzieży z życiem i osią­
gnięciami wielkiego Kraju Rad. 
Zapoznając młodzież ze wspaniałą 
·rewolucyjną przeszłością ZSRR. 
z niedościgłymi osiągnięciami ta­
chni~i i nauki rad7ieckiej, z ol­
brzymim.i zdobyczami kultury ZSRR. 
Pctroić powinniśmy naszą pracę w za 
poznawaniu na,zej mlodzir-;;;y z pracą 
i walką bohaterskieqo Komsomołu. 

Rosną szeregi ZMP, gdyż Pol­
ska. Ludowa troszczy się o mło­
dzież, otwierając jej szerokie dro 
gi rozwoju. Rosną. szeregi ZMP, 
bo młodzież chce budować nową, 
szczęśliwą przys~ść, czerpiąc 

wzory z doświadczeń KZMP 1 
Komsomołu. \vzrost organizacyj 
ny szeregów ZMP nakłada. na 
was dalsze poważne obowiązki. 
Należy czuwać nad odpowiednim 
składem waszych szeregów. Jalt 
naJw1ęcej młodych robotników, 
synów i córek chłopów mało i 
średniorolnych winno znaleźć się 
w waszej organizacji. A wiemy 
że pod tym względem sytuacja 
przedstawia się niedobrze. 

Zaledwie !). proc. młodzi~y 
wiejskiej należy do ZMP. W wie 
lu fabrykach, a szczególnie w To 
maszowskich Zakładach Sztucz 
nego Jedwabiu, w hucie „Edwar 
dów" w Radomsku, bardzo mały 
odsetek młodzieżowych robotni­
ków jest w szeregach ZMP. Na 

podstaw socjali:r.mu, Trzeba 

nowozorganizowane kola objąć 

programem pracy, przydzielając 

im konl«etne zadania. Trzeba 
wreszcie wzmóc pracę na odcin­
ku szkolenia ideologicznego, a. 
wtedy, uodpornionym na nacisk 
wroga klasowego, łatwiej wam 
będzie realizować stojące przed 
wa.mi zadania. 

W dyskusji mówiliście wicie o 
perfidnej działallwści wroga kia. 
sowego. Musicie pomóc Partit w 
jego demaskowaniu i zwalczaniu. 
Zahartowani w walce z wrogiem 
klasowym, przyjdziecie do naszej 
Partii i staniecie się najwartoś­

ciowszą .Jej częścią. 
- Macie szczęście żyć w okre 

sie, kiedy władzę sprawuje kla­
sa robotnicza i chłopi pracujący, 
kiedy możecie swobodnie oddy· 
chać, żyć szczęśliwi bez obawy 
przed widmem bezrobocia i nę­
dzy, kiedy możecie się uczyć za 
leżnie od swoich pragnień i zdol 
n ości. 

Żyjecie w czasach, w których 
losami świata kieruje Partia Le 
nina i Stalina - WKP (b), Par­
tia, na której czele stoi Stalin, a 
gdzie Stalin - tam zwycięstwo. 

Nowa Huta miasto młodzieży 
• 

·~~~C,<;;'7;:~~!Y~ 

~':":; 

Członkowie 51 ZMP-owskiej br~gady w Nowej Hucie, przyszli mle. 
szkańcv miasta młodzieży, powracają z pr-acy. (fot. Jarochowski.~ 
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KINA1 . 
Kino „POLONIA41 wyświe­

tla film produkcji radzieckiej 
, pt. „Dwaj panowie F", 

* * * Kino ,,BALTYK" wyświetla 
film prod. czeskiej pt. „J an Ro­
hacz z Dube". 

Cyrk Nr 7 na p1. Agricoli -
codziennie przedstawienie o 
godz. 19.30. W niedzrele i świę­
ta dodatkowe przedsta>vienie o 
godz. 16. ·---

Doświadczenie uczy, że im le 'ników or~z osiągać dobi:e wyniki 
piej układa się współpraca maj- produkcyJne. . . 

. . . . . . Majster ob. Obczaslak pracuJe stxa z robotmkam1, tym lep1eJ . k k' .k d 1· 1 . d k · . Ja o Jerowm roz z e n1 pro u 
wykonywane są plany ~rodu~cy3· cji już od roku 1945 i ani razn nie 
ne. Praca majstra .Jest ciężka i od miał poważniejszej scysji z któ· 
powiedzialna, przebiega w stałym rymkolwiek z robotników. Gdy 
napięciu nerwów. wymaga skon- trzeba. kilkakrotnie tłumacz~ć je~ 

· · d b nemu 1 temu samrmu robotn1kow1 centrowania uwagi na tym, Y . k' 'b · · clei·s·c· . . w 1a 1 sposo winien on po 
u!:1knąć za~amO\vania w produ.k- do swe; pi:ac:v. abv wykonać ia 
CJl, co P?C1ągnęłoby za sobą ~l.;?· jak naiszvbcicj i jak najlcoiej. 
wykonanie nakreślonych planow majster. Obczasiak chętnie udzie· 

Majstrow'e w Zakładzie Nr 9 w la wvczerpujących wskazówek. 
Radomsku potrafili poprzez wła- ZadaniPm majstra Obczas:aka 
ściwe podejście do zagadnień pro· jest wlRściwy rozdział pracy 
du1<cyjnych i pracę wychowawcza wśród załogi. Majster Cbczasiak 
prowadzoną wśród załogi zapew- potrafił tak rozplanować pracę. że 

I nić sobie autorytet wśród robot- części. które najwcześniej potrze­
-------------'--.......:~------------- hne sa do montażu schodzą z war 

sztatu'.zawsze pierwsze. Dzięki te· 
mu w ostatnim okresie przyśpie· 
szono realizację planów produk· 
cyjnych. 

Dla uczczema Ogólnokraioweeo Koneresu Pokoju 
Zobowiązania przodownic Fabryki Sztucznego Jedwabiu 

Dawne czołowe przo -: Jwnice oddziału manipulacji 1 al.. .>'ki 
Sztucznego Jedwabiu, a .dziś instruktorki - ob. Leokadia Mrów· 
czyńska i tow. Julia Smolarczykowa - podjc;ły zobowiązania 
celem uczczenia Krajowego Kongresu Pokoju. 

Tow .• Julia Smolarczykowa zobowiązała się w jak rnjkr'>t­
szym czasie doszkolić trzy pracownice oddziału: Teofilę Głow~ 
wyrabiającą 77 procent bazy technicznej, Wandę Rogalę - 84 
procent bazy i Stanisławę Rożnow:kq - 77 procent b 11y akor· 
dowej, by osiągały pełne 100 procent wykrmania swych norm 

Ob. Mrówczyl'lska zobow!qzała ~i1; podl'iągnać J1·;.y ni·;H·o„v· 
n!ce oddziału manipulacji w kwa\ifika·~:ach tak, by wykona­
ły w pełni bazy akordnwr· l\Jarię S11·i1~p;i1\skq, Zofie Smar­
dzflws!q 1 ,łt·•efe Strz<:ilczyk. 

Podejmując te zobowiązania. - obie instruktorki wzywają 
do współzawodnictwa w sz\,oleniu niewykwalifikowanych kadr 
- ,inne instruktorki na terenie Fabr 'ki Sztucznego Jedwabiu· 

Bardzo ważną rzeczą. o której 
majster zapomnieć nie powinien. 
jest zwrócenie uwagi, aby kazdv 
robotnik we właściwy sposób wy­
konywał swe czynności. Zdarza 
się. że niektórzy pracownicy nie· 
przepisowo trzymają narzędzie 
albo niewłaściwie przystępuja do 
jego obróbki na maszynie Maj· 
ster Obczasiak potrafi za wsze 
spostrzec wszelkie niedokładnoś 

ci w pracy robotników i w 
delikatny sposób zwrócić im na 
nie uwagę. Zalol{a chętnie wypeł­
nia wszystkie jego polecenia. 

Majster Obcwsiak wykazać sif: 
może również poważnymi wyni· 

Wstępne przygotowania kolejarzy piotrkowskich 
do akcji przewozów jesiennych 

W nadchodzącym okresie jesien 
nym odpowiedzialne zadania spa· 
dają na transport kolejowy. Kolej 
nasza będzie musiała zdobyć się 
na duży wysiłek organizacyjny, 
aby przewięźć olbrzymie ilości wę 
gla, kart.oflt, zbóż i innych arty· 
kułów. Już dzisiaj prącownicy ko­
lejowi intensywnie przygotowujq 
się do akcji przewoz&w jesien­
nych i opierając się na zeszłorocz· 
nych dośw:act"czeniach, wprowa· 
dzają zmiany w planie pracy. 

Odbyta ostatnio narada pracow 
ników • służby ruchu w Piolrko· 
wie była poświęcona analizie pla· 
nu przebiegu pociągów w miesią­
cach letnich. Pozwoliła ona na 
podstawie · ujawnionych w prze­
szłości błędów organizacyjnych 
ustalić wytyczne w kampanii prze 
wozów jesiennych. 

Tow. Malinowski w czasie dys· 
kusji stwierdził. że w pracy wy· 
działu mechanicznego są pewne 
niedociągnięcia. Parowozy są w 
pewnych wypadkach źle przygo· 
towane i muszą być zmieniane, co 
opófoia wyruszenie pociągu w dal 
szą drogę. Również zdarzają si' 
wypadki, że drużyny 1Jarowozo· 
we przystępują do pracy z opóź· 
nieniem. Wydział mechaniczny 
powinien równ:ei. zwrócić bacz· 
niejszą uwagę na prace rewiden· 
tów wagonów, gdyż trafiają się 
wypadki, że wagony psują się i 
muszą ,być odstawione do repera· 
cji. 

f'racownicy wysunęli żądanie 
zainstalowania telefonu w dyspo 
zytorni, co znacznie ułatwi prace 
w okresie większych prZ('\\'Ozów 
Zebrani na naradŻie ust: \\li ró\v­
nież, że należy usprawnić pnecP, 
na stacji Piotrków-wąskotorowy. 
gdzie są przetrz~rmywane wago· 
ny prze7.naczone do rozładunku 
Na naradzie omawiano również 
sprawę wykończenia remontu 
rampy. W obec!nym stanie prac, 
wagony nie mogą był wyładowywa 
ne na całej długości rampy i za· 

chodzi konieczność podstawiania 
wagonów po kilka razy, co oczy­
wiście powoduje duże opóźnienia 

Zebrani na naradzie postanowi­
li irszcze wydatniej niż dotych· 
czas pracować w okresie przewo· 
zów jesiennych. Służba ruthn jest 
do tĆj ak~if w pełni przygptow · 
na, o czym świadczą dotychczaso· 
\Ve wyniki pracv. Oddział Drogo· 
wy również przygotował odpo· 
wiednio tory. aby usprawnić prze 
bie~ pocią~ów. Z chwilą ~dy zo­
stanie ukończona budowa rampy 
a Wvdział MeC'haniczny usprawn; 
i skoordynuje swoje prace z wy· 
działem ruchu. akcja przewozów 
iesiennvch przebiegać będzi-e 
sprawnie Zebrani na naradzie w~· 
stosowali odpowiednie wnioski do 
Wvdziału Mechaniczne~o i zawia· 
do·.rców budynków kolejowych. 

Narada ·pracowników Służb~· 
Ruchu w Piotrkowie wykazała. 
że istnieją duże mo7.liwości uspra­
wn.ienia przebiegów pociągów 
Należy tylko ustalić z innymi od­
działami PKP. wspólny plan pra· 
cy na okres jesienny. 

M. 

kami na odcinku szkolenia mło· 
dych kadr fachowców. Dzięki o· 
piece majstra Obczasiaka. młody 
pracownik Henryk Cygankiewicz. 
obecnie potrafi już samodzielnie 
wykonywać trudniejsze sztuki pro 
dukcyjnc. Tak samo opiece i wska 
zówkom majstra Obczasiaka za· 
wdziĘ'czają swe postępy ob. Kwiat 
kowski. ob. Synowicz, J?rijka l 
wielu innvch. Ob. Obczastak wy· 
ksztalrił w okresie kilku lat kil· 
kudziesięciu młodych pracowni· 
ków. którzy zwiększvli karlry fa· 
chowców w Zakładzie Nr 9. 

Podobnie postępuje również 
majster Odrlziału Odlewni, ob. 
Czesław Pakuła. Jest on odpo• 
wiedzialn:v za pracę kilkudziesię· 
c)u pracowników tego oddziału 
Mistrz Odlewni, ob. Czesław Pa· 
kuła, zawsze codziennie, osobiście 
rozdziela prace i kontroluie jej 
wykonanie. Jego obowiązkiem 
jest zwracać szczególną uwagę na 
dobre wykonanie form i tzw. rdze 
ni. aby było najmniej braków w 
odlewach. 

Majster Czesław Pakuła pracu­
ie jui na swym oddzi~l.? od 1945 
roku. Mówiąc o swojej pracy 
stwierdza, że w pierwszvm okr~· 
sie nie- zawsze mó~ł właściwie 
pokierować prac::i swe~o oddzi~· 
łu. że często nie mógł znalezć 
wspólncl-{O języka ze swymi współ 
pracownikami, co z kolei ujem· 
nie odbijało się na wynikach pro· 
dukcyjnych. Zrozumiał jednak. ~e 
im człowiek na bardziej odpowlE' 
dzialnym znajduje się stano,yis· 
ku, tym więcej musi mieć cler­
pliwości, wyrozumienia dla in· 
n:vch, a prze.de wszystkim bardzo 
dokładnie znać wszystkie tajniki 
swej pracy. ażeby zdobyć sobie 
autoryt~t i posłurh u swych pod· 
władnych. Dziś majster Czesław 
Pakula, dzięki dobrej współpracy 
z pracownikami swego oddziału 
dzięki stałPmu por'lnc,szeniu swyc~ 
kwalifikacji zawodowych. jak l 
dzięki pracy właściwej w szkole· 
niu młodego narybku zdobył so· 
bie nie tylko autorytet wśród za· 
logi, alę również w poważnym 
stopniu u~nrawnił pracę sweqo od 
działu. Na przykład, w pierw· 
szvch latach po wyzwoleniu for­
rt1ierze sami musieli w odlewie 
\.\·ybijać odlewy z form. co zabie· 
rało im zbyt wiele czasu. Majster 
ob. Pakuła postanowił wybijanie 
odlewów z form powierzyć pra· 
cownikowi niewvkwalifikowane· 
mu (nie potrzeba do tych czynno· 
ści specjalnych kwalifikacji), a 
czas wysoko kwalifikowanych for 
mierzy wykorzyi;tać wyłącznie do 
celów produkcyjnych. Dzięki te· 
mu w znacznym stopniu podnio· 
sła się wydajność produkcji na 
tym dziale. 

Podobnie. jak i majster Obcza· 
siak, r6wnież Czesław Pakuła sta· 
ra się podnieść poziom wiadomo 
ści fachowych u swych pracowni· 
ków. Młodzi chłopcy, którzy nie 
dawnq przybyli do Zakładu Nr 9. 
np. Witold Kot. Józef Kowalczyk, 
Tadeusz Waloch, Piotr Bezulski. 
Czesław Markiewicz i wielu, wie· 

Dotychczasowe wyniki pracy 
służby ruchu były naogół dob:e. 
Zarówno regularność ruchu pocią­
gów osobowych, jak i pociągów to 
waro.wych była właściwa. Obsługa 
stacji została wykonana w 100,6 
proc. Współczynnik pracy mane· 
wrowej zrealizowano w 170 proc 
Ogólnie współczynnik pracy sta· 
cji Piotrków wynosił 125 procent 
a' plan pracy stacji wykonano w 
123 procentach. Liczby te wyka: 
zują, że ruch pociągów na sta~jl 
Piotrków odbywa się regularnie. 
Wypowiedzi szeregu kolejarzy 
wykazały, że istnlcją je.sz~e dal· 
sze możliwości usprawnienia prze 
biegu pociągów. 

Szkoły podstawowe dla dorosłych w Pabianicach , 
rozpocz'Ynają pracę 

W Pabianickim 
warsztacie -montażowym 
powstają nowe krosna 

W Pabianicach odbyła się średniorolni oraz członkowie 
konferencja kierowników szkół Związku Samopomocy C'hlop­
podstawow:rch dla pracujących, skiej. l\fog-a być prz:vkci rów­
zorganizowana nrzez Wydział nież zarejestrowani w Państwo­
Oś"·iaty iVIRN. Tematem obrad I wych Urzędach Zatrudnienia jako 
było W?Zllaczenie terminu zapi- poszukujący pracy kobiety pro­
sów do paf1stwowych szkół pod- \\"adzące gospodarstwo domo­
slawowych dla pracujących. we, inwalidzi "·ojenni i posia-

Ustalono, że zapisy cio pań- rla.iący zaświadczenie. l~lrnrza 
stwowych :;zkół podstawowych ur7;ę~fowego o trwał.eJ rnezdo1-
ogólnokształcących dla pracują- nosc1 do ":·ykony"':ama za\V?~u . 

Zaldad Nr 19 w Pabianicach, cych odbywać . ię Lędą. od 16 do Kandydaci do s.zkoł po~st~" o­
podlegający ·wojewódzkiej JJy- 24 bm. w godzinach 17-19 w ·~y~ch dl!l- 1;racuJą~ych wmm zło 
i-ekcji Przemysłu Miejscowego, nafltępujących mi~jscach: w zyc; zaswiadcz.eme z zakładu 
prowadzi warsztat montażowy. państwowej szkole ogólnokształ pracy lub . Z_w1ązku Zawodowe­
Warsztat ten powstał przed nie cącej dla pracujących Nr 1 w go ~obotmkow Rolnych, ZSCh. 
snełna )Ół rokiem i znajduje się Pabianicach, przy ni. Warszaw- Kobiety prowadzące '':łasne 

· 1 a· . ;b ·1 . . skiei 36-a (lokal szkoły podsta- '!O~podars~wa domowe zlozą za-
cbecme w sta rnm roz uc O\V~ • 1 · . N lO) k 1 d t q''rndcze111a wvdane przez Ko-
D · · 1 I woweJ r , w s;r, o e po s n- " . ' . ' , 
- o. m~lawna zaJmo:va za e- wnwe) dla dorosłych Nr 2 przv m1tety Domowe. 
d~v1e ~edną salę . : zairud- ul. Ks. Piotra Skargi 30 (lokal Wymaga się złożenia nastę­

.m~ł kilku pracown~kow. Obe· szkoły podstawowej Nr 8), pujących dokumentów: poda­
cme prz~T montazu mas~yn oraz w szkole podstawowej dla nie, życiorys, metryka urodze­
pracu.ie :pon.ad 20 robotnik~w. pracujących Nr ~ pn:y ul. P~l-- nia. zaśwjac~czenie. z zakłady 
Krosna, Jakie wychodzą z z~•Kła łaskiego 24. Ponadto zapisy pracy, zaswiackzeme o Rtan~e 
du, zmonlowmrn są z c1,ęści ma- przyjmowane są. r6\ynież w majątk<?wym (wydają bezpłatnie 
szyn uratowanych w znisirr.o- Lasku, przy u!. 9 MaJa N~ .~2 prezydia rad 1~arodo:vych). 
nvch d7.iałaniami wojennymi oraz w Zelowie przy ul. Kilm- Na podstawie wmosku orga-
f~br~·kach. ski~g~ (lokal szkoły podstawo- nizacji społeczno:polityc~ne) do 

· weJ Nr 1). szkoły mogą byc przy.Jęci za 
Dotychczas wyremonto,vano Do ~zkól przyjmowani będą: zircdą Wydziału Oświaty Woje-

ponad 50 krosien, które w ni robotnicy, pracownicy umysło- -..v6dzkie.i Rady Narodowej rów 
czym nie ustępują nowym. Kro- \Yi. czł011kowie Związku Zawo- nież kandydaci nie pracujący­
sna te pracują już w Pabianic- dowego Robotników Rolnych, Przyjęcia do szkół odbywac się 
kich Zakładach Pnemysłu Ea· czknkowie wiejskich spółdziel- !)edą na podstawie dec,vzji Spo­
welnianego. ni urodukcyjn.rch, chłopi mało i łec:rnej lfoJł1isji Rekrutacvfoei. 

, 

Uczniem szkoły podstawowej 
dla pracujących może być każ­
dy zatrudniony w wieku 14-30 
lat„ O ile kandydat przekroczył 
30 rok ż.vcia o przyjęciu jego do 
szkoły d~yduje Wydział Oświa 
ty WRN. 

Rady zakłndowe i związki 
zawodowe winny dopilnować, 
aby ze szkół tych korzystali w 
jak największym stopniu przo­
downicy i racjonalizatorzy, 
akt.ywiści organizacji młodzie­
żowej i społecznej. 

Bzkoły podstawowe dla pra­
cujących obejmują program 
V, VI i VII klasy, oraz kurs 
wstępny z programem III i IV 
kl: sy. Absolwenci kursów nau­
cz:.mia początkowego przyjmo­
wani będą na kurs wstępny na 
oodstawie zaświadczenia z u­
kończenia kmsu początkowego 
nauczania. N owowstrpujący 
oraz uczniowie byłych szkół 
wieczorowych dla dorosłych 
wirni zapisać się do państwo­
we.i szkoły dla pracujących w 
te1·minie od 16' do 24 sierp-
ni"' br. · 

Czqtajcie 
i rozpowszechniaicie 

•• GLOS•• 

lu innych - dzięki uwagom maj· 
stra Pakuły i dzięki jego usta· 
wicznej opiece, stali sit~ dziś wy­
kwalifikowanymi fachowcaml. · / 
Właściwie wywiązują się ze 

swych obowiązków również i po· 
zostali majstrowie Zakładu Nr 9. 
a mianowicie: majster na oddzia· 
le kotłowni. Zenon Wtorkiewicz, 
oraz majster na oddziale modelar 
ni, Marian Łęski. 

Dobre wyniki poczynań maj· 
strów zawdzięczać należy w po· 
ważnej mierze stałej opiece, jaka 
organizacja partyjna, rada zakła· 
dowa i kierownictwo zakładu roz· 
tacza nad pracą majstrów. 

1 sierpnia br. został zorganizowa 
ny przy ZM ZMP - kurs dla ak 
tywu młodzieżowe~o. Na kurs uczę 
szczają aktywiści ZMP z terenow 
zakładów pracy .- kurs swym pro 
gramem obejmuje i'viele zagadniP.ń, 
a między innymi zag,idnlcnia organi 
zacyjne, międzyrarodowe i podsta~ 
wy ekonomii .politycmej. 

Słuchacze po ukończeniu kursu 
zajmą się pracą organizacyjną w b 
renie. · 

Dobrze wopatrzona biblhtcczka 
marksistowska przy ZM ZMP po­
zwoli słuchaczom po"ł<;bi:: swe wia 
dómości zdobyte na wykładach. 

N a kurs uczęszcza około 60 
osób. 

Przedterminowe wyko an· Ian u 
- to nasza odpowiedź podżegaczom woj•„nnym 

Aktyw partyjny, związkowy i 
techniczny przy Państwowej Fabry 
ce Filców Technicznych Nr 2 w 
Tomaszowie Maz. zebrany na nara 
dzie technicznej w dniu 12 sierpnia 
br. przyjął rezolucję, w której czy. 
tamy co następuje: 

„Solidaryzujemy się z wyzwo 
leńczym ruchem bohat<.>rskiej Ko 
rei. Naszą wytężoną pracą nad 
realizacją Planu Sześcioletnii.>~o. 

damy zdecydowaną odpowicclż 
imperialistom anglo-amerykań­
skim i icb pachołkom. Pamiętaj 
my, że zwl~kszając i ulepszając 
naszą produkcj~ hiPrzemy bezpo 
średnio udział w walcę o pokój. 
Przekroczenle norm produkcyj­
nych i przedterminowe wykona 
nie planu, oto na~za odpowiedź 
podżegaczom wojennym i pnmr::c 
dla walczących braci ~ Korei". 

Bieżqce zadania komitetów domowych 
Obecnie w okresie składania 

wniosków o dotację na remon­
ty budynków mieszkalnych, ko­
mitety domowe wiJrny szczegól­
nie ożywić swą działalno8ć i do­
pilnować, by wszystkie budyn­
ki wymagające kapitalnego re­
montu ?.głoszone były '"e wła­
ściwym czasie do Prezydium 
Rady Narodowej przez Zarząd 
Nieruchomości i Zarząd Zrze­
szenia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości. 
Wszędzie tam, gdzie komite­

tó'" domowych jeszcze nie ma 
winny one w interesie mieszkań 
ców natychmiast być zorganizo 
wane, zaś tam gdzie komitety 
zasadniczo już istnieją, lecz 11i 
przejawiają żadnej działalności. 
winna nastąpić ich reorganiza­
cja. 

W domach posiadających od 
~ do 10 lokali komitet skłacla 
się z trzech osób: przewodniczą 
cego, zastępcy i sekretarza; w 
clomach od 11 'do 20 lokali, ko­
mitet składa się z pięciu osób: 
przewodniczącego, zastępcy, 
sekretarza i d'Nóch członków. 

natombst w domach powyżej 
20 lokali do komitetu wybiera­
my siedem osób. Lokatorzy do­
mów .iedno ; dwuizbo,v.vch win­
ni wybrać komitet blokowy, 
Komitety wybierane są przez 
pełnoletnich mie$zkańców dane 
go domu. Wybory w zasadzie 
winny być jawne, jednak na 
życzenie jednej trzeciej lokato­
rów można przeprowadzić wy­
bor:v fajne. Po w.vborze, człon­
kowie komitetu wybierają spo­
śród siebie przewodniczącego 
jego zastępcę i sekretarza. Do 
zadań komitetów należy: bada­
nie. ustalanie i kontrolowanie 
kosztów ekqpl ntucji i bieżą­
c•·<'h remontów domów, uczest­
niczenie w kontroli techniczne­
go wykonywania remontów, 
dbanie o porządek i czystość w 
nieruchomościach. 

Tylko dobór właściwych lu­
dzi do komitetów może być gwa 
rancją, że budynki mieszkalne 
będą otoczone należytą. opieką, 
że w porę będą należycie prze­
nrowadzane konserwacje i re­
monty. 

Młodzież szkól tomaszow 
przechodzi wyszkolenie s n·tarne 

W szkolach tomaszowskich czyn szkół podstawowych na kursach I 
ne były w ubiegłym roku szkolnyrri stopnia 234 osoby. W szkołach ogól 
kursy pierwszego i drugiego step- nokształcących i pedagogicznej prze 
nia przeszkolenia sanitarnego prze szkolono ogółem - 417 osób. 
wodnic i przewodników zdruwia Szkolenie sanitarne i iloU prze­
Kursy takie odbywa~y się w s~ko- szkolonej młodzieży w ·Tomaszowie 
łach pods~a~mvych i .szkol~ ~golno należy bezsprzecznie zaliczyć do o­
ksztalcącei i pedagog1czne1. Znda- siągnięć tomaszowskiej służby ::dro 
niem kursów było między innymi I wia. 
zapoz~~nie jak ~aj";'iększej il?:~ci Na kursach obok zagadnień o Pol 
lu.d~osc:1 z zagadmemami. zdrowia i sce współczesnej, zagadnień między 
h1g1emcznego _tr~bu życia. narodowych, {'Orus:zono zagadnienia 
"Yykłady, cw~czenia praktyczne podniesienia ogólnP.j kultury higle­

obeimov:ały łąc:zme na kursie około niczno-sanitarnej, higieny otoczenia, 
óO godzm. Kursy trwały około 3 ty zapoznano słuchaczy z podstawowy 
godni. . , · mi wiadomościami z anatomii i flzjo 
Sz~oleme samtarne 1. stopnl~ na logii. Mówiono również o roli służ 

t;reme Tomaszowa .ohięł? sz.<~ły by zdrowia w Polsce itd. Słowtm 
Nr Nr 1, 3, 6, 5, 8 1 udział ~ mm przeszkolona na kursach młodzież 
brała młodzież. tych sz~ół w wieku doskonale dawać sobie będzie radę 
od lat 13. Ogołem przeszkolono ze z codziennymi zagadnieniami zdro­

Państwowe Zakłady 

Odzieży Miarowej 
w Pabianicach 

szyć będq odzież na zamówienie 
1 wn.eśnia 1950 r. zof!tame 

otwarty Państwowy Zakład 
Odzieży Miarowej w Pabiani­
cach przy ul. Daszvń;;.k:ie}fo . ?r 1 
(róg żuk owa). ·w zakhi dz ie 
tym świat pracy będzie mógł 
uszyć solidnie wykonaną odii!!ż. 
Zakład posiada własne mafa­

riały na ubrania, na płaszcze zi 
mowe damskie i męskie, oraz 
wszelkie dodatki krawieckie. 
Zakład będzie przyjmował tak­
że zamówienia z materiałów po­
wierzonych. 

Mistrzowie i czeladnicy, chcą 
cy pracować w Państwowych 
Zakładach Odzieży Miarowej 
proszeni są o zgłaszanie się od 
dnia 16 bm. do biura PZOM w 
Pabianicach, ul. Daszyńskiego 
Nr 1 (róg Żukowa), z podaniem 
i własnoręcznie napisanym ży­
ciorysem. 

wotnymi. 
Sądzimy. że tomaszowska słufba 

zdrowia w przyszłym roku szkol­
nym szkolić będzie nowe zastępy 
prze~odników zdrowia. Z. P. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO świac!ećtwo 
czeladnicze Nr 2612, na 
nazwisko Stępniak Stani. 
sław, Tomai:zów-1\faz. 

73 

ZGUBIONO książeezkę 
wojskową na nazwisko 
KsrawC'Zyk Wlład~·sław, 
wydaną przez llKU Piotr 

·ków·Tryb. 
'73 

ZGUBIONO książ~cz1,~ 
wojskową seria lt', Nr 
0577766 W. K. L„ Ra. 
damsko, Wiśniewski Szcza 
pan, ur. 1911>, Brudzice. 

74 
ZGUBIONO książeczkę 
kon~ Nr 414684, P:e"l·zyk 
Frnnciszel;:, Kludzice, gm, 
Łeczno. 

lll 



proso łódzko w dn. 16 sierpnia 1930 r. 
DEMONSTRACJE 

NA SALI SĄDOWEJ 
„Republika'· uskarża się, ~ teren 

lądu okręgowego w Łodzi Jest od 
dłuższego C!ZaSU widownią „demon­
stracji komunistycznych". Mianowi­
rie oskarżeni o działalność komuni-
vczną podsądni na cały głos do­

magają się sprawiedliwości dla o­
fiar bezrobocia, w crzym pomagają 
;111 dzielnic izgromadizeni na saH wi­
dzowie. 
„Władze mają zająć się tą spra­

wą celem niedopuazczenia do eksce­
sów komunistycznych na terenie są­
du". 

PROCF.SY 
DY&EKTQRÓW TEATRALNYCH 
Związek autorów dramatycznych 

oskarżył kilku dyrektorów teatral­
nych o wystawienie szeregu muk 
pod zmienionymi tytułami i pod ob­
cymi narzwiskami. Międrzy i.nnymi 
dyrektor teatru w Grudziądzu, p. 
H. C. skazany .został na miesiąc wię 
zienia i 2000 zł. „pokutnego" za wy· 
stawienie pod rzmienioną na.zwą 
sztuki znanego autora. 

Podobne procesy grożą dyrekto­
rom teatru lubelskiego i toruńskie­
go. 

- Oto do C'lego doprowadza ludzi 
kryzy/ - konkluduje smętnie „Re-

ŁODZIANJE publika". 
NIE .JEDZĄ MIĘSA EKSCESY GŁODOWE 

W niiesiącu lipcu w r.zeźniach W PABIANICACH 
łódzl;:ich dokonano uboju rz.wiemąt W dniu wczorajszym w Pabiani-
neźQych wagi ogólnej 560.160 kilo. cach tłum bezrobotnych wdarł się 
Jak wynika z powyższego, na każ- siłą do składów Wydziału Gospodar 
dego obywatela naszego miasta przy czego przy ul, Gda11skiej. Bezro­
pada niecały kilogram mięsa. Nic botni obr.zucili dozorców kamienia­
dziwnego, pisze „Kur. Łódz." jest to mi, po czym przystąpili do pos'ZUki­
objaw kr_y-.zysu, który. nie pozwala wania artykułów spożywczych. Po­
~~u tysiącom bezrobotnych łód,rzkich rrieważ w składach nie było artyku­
kupować mięsa względnie wyrobów łów spożywczych - beizrobotni się 
masarskich. f ł. ' R ") 
•......... „„„ ... „„„„„ ... „._.;..w~y;;.;;,co~;a;· ~1.~"~'~e~p~·~· ... „ --TEATRY 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

l'EATłł KOM.EDU MUZYCZNEJ 
„LUTNlA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

Godz. 19.15 „Odwety" 
Kruczkowskiego. 

Leona PAŃS'l'WOWY TEATR żYDOWSKl 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
2ię młodzieży. Dla wycieczek z tere­
nu województwa specjalne zniżki. 

PASS'l'WOWY l'EA'l'U NOWl'. 
(ul, Daszyńskiego 34. tel 181 ·3'1 
Teatr niecz.ynny do 3. IX. br. 

PAŃ:S'l'WOWl 

l'EATR POW8Z.ECHN Y 
(ul Obrońców Stalingradu 21 

• (tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godrw 10-13 t od 16. 

(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
l'eatr nieczynny. 

'fEA'fH LE'l'Nł „OSA'' 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70> 

Dz,iś o godz. 19.30 „śluby 

murarskie" - czyli wodewil war­
szawski z gościnnym występem Mie 
czysława Wojnickiego. 

1'EA'l'H ,.ARLEKl.N'' 
(ul Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9,15 Widowisko ::amknięte pt. 
„Pan Tom buduje ®m". 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Curie-Skłodowska", godz. 15, 
17.30, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Konfrontacja.", godz. 16, 18.30, 21 

(film dozwolony od lat 12). 

BAJ·KA - „Maaret", 
godz. 18, 20 

(film dozwolo1ny od lat 14). 

GDYNIA (Daszyńskieso 2) 
„Progl'am Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 30", godz. 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie 

S'rYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dub1·owski", godz. 1€, 20, 

(film doz.wolony od lat 12). 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki· 
wacze złot:i.", godz. 18, 20 

(film dozwolony od lat 12). 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel­
nia parmeńska", I seria 
gocJz. 16.30, 18.30, 20.30 

(film dozwolony od lat 18). 

TATRY (Sienkiewicza 40j - w o· 
grodz.ie - „Urodzony w paździer­
niku". 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

________________________ __..,..--

Ponad stu zawodników 
wzięło udział w ulicznym wyścigu kolarskim o nagrody „Głosu Robotniczegoff 

]ui na god:.i11ę przed startern poczęli Bię 
gromadzić pr:ed „Głosem Robot11iczym" 
młodzi adepci sportu kolarskiego. 

Praga, którego etap Wars~awa 
ł..ódź kończya: się właśni~ tu przed 
„Głosem Robotniczym". 

Gdy wskazówiki zegarków wska~Y­
wały godzinę 9.45, opadła w dół bia 
ło-ezerwona chorągiewka startowa i 
długa falanga zawodników poczęła. 
nam wkrótce mikać z ocz.u. 

ZRZESZENI NA PRZEDZIE 
Zaras niemal po starcie wyścig zaczął 

się i:ozciągac na tłuzej przestrzeni. Już 
za ulict Andrzeja Struga czołówkę jego 
utworzyli zawodnicy zrzeszeni, których 
łatwo było poznać po klubowych koszul­
kach. Pozostali bowiem zawodnicy je­
cliall w kostiumach takich, jakie kto 
miał, a więc w koszulkach gimnastycz­
nych, piłkarskicla, a nawet w zwykłych 
koszulach z zakasanymi rękawami i pod 
winiętynti spodniami. 

Specjalną uwagę public:mobci zale­
gającej chodmki ulicy Piotrkowskiej od 
Placu Wolności a:i: do Placu Niepodleg­
łości zwracał ua siebie 52-letlli obywa· 
tel Bojanowski l\fariau i jeden z młod­
szych chłopców jadący na ... „damce". Ct 
dwaj zawodnicy byli bodaj najbardziej 
oklabkiwani i najbardziej dopingowani 
wzdłuż całej trasy, która wynosiła około 
32 km. 

NA PLACU NIEPODLEGŁOŚCI 
J WOLNOśCI - TŁUMY 

wyścigówek, to jednak tych defektów hotmczcgo" zwycięzcom wręczono na­
nie brakowało. Widać, ie to już los kai grody i upominki. które oprócz „Głosu 
dego kolarza walczyć me tylko z prze· Robotniczc:;o" ofiarowali je5zcze ł..K 
ciwnikiem. Wskutek tych defektów (naj PZPR, redakcja „D~iennika Lódz.kiego" 
częściej łańcuchowych). wy!icig ukoiiczy i organizatorzy - LOZK. 
ło tylko 60 procent startujących. W ro-
ku jednak przyszłym ukończy wyścig 7. I SLOW A UZNANIA NALEZĄ S~ 
pewnością o wiele więcej zgłoszonych MILICJI OBYWATELSKIEJ 
kolarzy, gdyż przecież z roku na rok 
produkujemy coraz więcej s1Jnę1u ko­
larskiego i to coraz lepszej ja~ofri. 

NA MECIE 

Po upływie niecałej godzmy od stro· 
ny Placu Niepodległości ukazał aię 
wreszcie mały „Opelek" pilota wyścigu 
a na mecie poczęto czynić przygotowa· 
nia do przyjęcia pierwszych zawodni­
ków. Wzdłuż jezdni zostaje rozciąg1uę-i 
ta biała taśma, a sędziowie z noteeami 
i ołówkami w rękach stają na swych 
stanowiskach. Po coraz gwaltowniej>zym 
falowaniu tłumu orientujemy się, źe 
czołówka zbliża się już do mety. Istot­
nie, w oddah ukazują się kolorowe ko­
szulki i wkrótce na metę zwarł@ nie· 
mal grup!J wjeżdża 5 zawodników, w&ród 
których dwóch jest niezrzeszonych. 

WSZYSCY CZEKAMY NA 
ZAWODNIKA 

Po chwili wpadają dalsi, prze\\azrue 
pojedyńczo, lub dwójkami. Trwa dość 
długo, ale publiczność nie rozchadzi się, 
gdyi: chce się przekonać, czy ukończy 
bieg jej faworyt, dajstarszy zawodnik 
wy6cigu, Bojanowski. 

Na zakończenie składamy podzięko1>a 
nie naszej Milicji Obywatelskiej, która 
swą postawą i dclako idąq pt•mocą w 
du:i.ej mierze pom?gła organizatorom w 
przeprowadzeniu tej tak trudnej impre­
zy. 

Na szczególne uznanie zasługuje mi· 
licjant pełniący' służbę na *rzyżowaniu 
ulic Piotrkowskiej 1 Andrzeja Sttuga„ 
który potrafił prze.i: megafon zainstalo· 
"any w jego „bocianim gnieździe" nie 
tylko oclpowieduio przemówić do pu· 
bhcznohci, utrzymując ją w karbach, 
ale intere.owac ją przebiegiem wyfoigu. 

WYNIKI TECHNICZNE 

1. Czeszejko iŁKS Wł.)- 57,23 
2. Uptas (ŁKS Wł.)- 57,23 
3. Kołodziejczyk (Ogn.)- 57,23 
4. Fijałkowski (niest.)- 57,23 
5. Pijanowski (11iest.)- 57,28 
6. $witek (Zw. Skier.)- 57,24 
7. Gasiński (niest.)- 57,24 
8. Owczarek (Ogniwo Pab.)- 57,24 
9. Lesiak (Gwardia)- 57,25 

10. Korobczak (Gwardia)- 57,26 
11. Sieradzki (Ogniwo)- 58, 9 

Wys, c1· a kola1,shi o nagrody 
5 „Głosu Robo~niczego", 

zvrganiz.owany wczoraj przez ŁOZK 
był pierwszą masową imprezą 
w Łodzi. Potwierdzą to chyba wszy­
scy. Z niebywałym wprost zain­
teresowaniem śledziły go tłumy mie 
szkańców naszego miasta dziwiąc się, 
skąd wzięło się w Łodzi tylu amato­
rów sportu kolarskiego. Mile rozcza­
rowani byli też organizatorzy, bo tak 
licznych zgłoszeń jeszcze nigdy nie 
mieli. 

Tymczasem Łódź dowiodła, że sport 
kolarski w tym największym mie· 
ście robotniczym w Polsce ma mocne 
oparciie, oparcie o masy młodzieży 
robotniczej „palącej" s·ię wprost do 
tego sportu. 

Na Placu l'iiepodlcglo5ci zall'odnikó" 
11 itały tłumy publicmości. To ~amo 

działo oię na Placu Wolności. Plac Nie­
podległo,;ci zawodnicy objechah 4 ra­
zy a Plac Wolnąbci trzy razy. 

DEFEKTÓW NIE DAŁO SIĘ 
UNIKNĄć 

Publiczność nie zawiodła się. Boja· 
nowski bieg ukoi1czył, a chociaż na dal­

-szym miejscu, to zupełnie za,;lużył na 
to, aby na niego poczekać. Wiek ma 

12. Chożewski (ŁKS Wł.)- 58,19 
!3. Luniak (niest.)- 59,06 
14. Moskalewic7 (niest.)- 59,07 
15. Leder (niest.)- 59,08 
16. Król (niest.)- 59,09 

OSTATNIA GODZINA PRZED 
STARTEM 

Chociai;, jak już wspominaliśmy, w 
wyścigu wzięli udział tylko posiadacze 
rowerów turystycznych, a więc maszyn 
banlzi ·.i odpornych na różne defekty od 

Najmłodsi - na start! 

swoje prawa. 17. Marczak Ogniwo)- 59,10 
18. Bakałenz (niest.)- 59,11 
19. Kulesza (niest.)-1:00,21 
20 Przybysz (niest.)-1 :00,37 

ROZDANIE NAGRÓD 

Po \\'yścigu, na dziedzińcu „Głosu Ro 

dla dzieci 
W dniu wyścigu, na godzinę przęd 

startem, komisja sędziowska pracowa 
ła jeszcze w pocie czoła. Ustawiony 
w podwórzu stolik był wpros.t oblega 
ny przez coraz to nowych milośników 
sportu kolarskiego i gdyby zapisy 
trwały nieco dłużej, na starcie wczo 
rajszego wyścigu stanęło by nie 
wątpliwie :aie ponad 100, i:. przynaj· 
mniej dwa razy tyle zawodników. 

Wyścig "kolarski" 
o nagrody „Głosu Robotniczego" 

O godzinie jednak 9 listę zgłos~eń 
zamknięto. Nie pomogły prośby i na 
legania spóźni!llskich. Ostatni nume 
rek wstał jui wydany, a kto go otrzy 
mał, począł szykować się do drogi. 

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 

W Alei Kościuszki zebrały się wczo· 
raj tłumy dzieci z rodzicami. Pzieci 
przybyły, by wziąć udział w wyfoigu, 
rnrgaruzowanym przez ŁOZK. o nagro­
dy „Głosu Rol1otniczego'\ Dzieciarnia, 
podniecona, z roztargnieniem ;!ucha rad 
i uwag, których udzielają rodzice. J\.Ia­
łr, 5-letni blondynek odpowiada z obu­
rzeniem: 

- Ja eam wiem, jak trzeba jrchać! 
Przecisnąć się na podwórze „Gtosu 

Robotnicze~o" było wprost nfosposób. Niech mnie tatuś nie uczy! 
P 

Kilka fachowHh ruchów koło rowe-
rzejście zatarasowano ogromną ilo- ru, ostatni rz~t oka na ,,ma;zynę" i 

ścią rowerów, wśród których ni~ trud 
no było znaleźć najrozmaitsze, mu- chłopiec mocno saclo"i ~ię na 'iodle. To 
zealne nawet niekiedy okal'.y. Chłopcy samo robią jego młodzi koledzy. 
czynili przy nich ostatnie przygotowa Na znak chorągiewki zawodnicy ru-
nia. Ten więc pompował mocno zdeze szają „z kopyta". 
lowane gumy, dmgi znów prostował, W oczach widać „wolę zwycięotwa". 
dopiero co skrzywioną k·ie1·ownicę, lub S1rnrtowa ambicja nie pozwala ani na 
dokręcał koło. Ostatnie przeglądy ma chwilę przypuszczać, że nie zdobędzie 

Przygotowują się niemniej bojowo jak 
chłopcy, sprawdzają pedały, przygoto­
wują się do startu. Znów znak czerwo· 
nej chorągiew.kl i zn chwilę słychać 
głos przez tubę: „Proszę zrouić „pa­
niom" miejsce!" Tn~ba bowiem etwier 
dzić, że rodzice, jak Jlrzy wszystk.ich te· 
go rodzaju imprezach, hJli bardzo ... 
niesforni. To samo dotyczy dorosłej pu­
bliczności, którą co chwila naleialo prn­
sić o opuszczenie trasy wyścigowej. 

Z kolei - poważniejsze wyścigi, na 
rowerach dwukołowych dla chłopców 
i dziewcz11t, którzy z tą samą ambicją 
co i malcy starają >ię zająć pierwozc 
miejsce. Wyrosną z 11icl1 na pewno przy. 
szli mistrzowie s1>ort11 kolarskiego. Po 
wJ5c1gad1, zwycięzcom finałowym wrę· 
czono nagrody w po>taci ksi@iek i pa­
czek ze słodyczami. 

szyn nie t1-r-•ały już jednak długo, się pierwszego miejsca. h 

Pierwsze miejsce w wyścigu na hulaj· 
nodze otrzymała Comhrzyńska Czesia, 
Korwid Iza i Minka Mandelsztajn. 

Jest godz1na 13.30. Dzieciarnia wraz 
z rndzicami rozchodzi się do don\ÓW na 
obiacl. J1elna wrażeń i zadowolenia, Nit· 
mniej zadowoleni 61! ich rodzice. Roz­
mów na temat przebiegu wyścigów hę· 
dzie na pewno co nieDUara. 

(Bor.) 

O wejście do li ligi 

czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj-

(film doiwolony od lat 18). "cl"Ż tubalny gło"- •tar·ter•n, "'ezwa·r N d t · · · W (iuale wyścigu ua rowerac trzy-„ J - " ... " astępne zawo Y - 0 wysctgi nn kołow-cch dla chłopców, zwyciężył Zby· 

WISŁA (D • k. 1) S O S" wkrótce chłopców do ustawienia sie tt·z„kołow~.·ch rowerach dla ,,J>ań". Star· ' aszyns 1ego „ . · . - , szek Słowikowski, który otrzymał pacz-
d 16 30 18 30 "0 30 trójkami, a gdy kolumna została tuJ·· zawodniczki w wieku od 3 do 5 lat. · C 

go z. · , · , "' · · · f y kp cukierków i ksi•żkę Zikowa pt. ,, o 

W spotkaniach o wejście do U Lt 
gi uzyskano następujące wyniki: w 
Krakowie Spójnia - Stal Stalowa 
Wola 6:0 (5:0), w Poznaniu Budowla 
ni - Górnik Wałbrzych 3:0 (1:0), w 
Chełmie Kolejarz - Stal Dąbrow:.ł 
Górnicza 4:1 (1:1), w Radomiu Stal 
- Gwardia Częstochowa 4:2 (2:0), 
w Zabrzu Górnik - Górnik Knó­
rów 3:2 (1 :0), Słupsk Gwardia 
Kolejarz Gdańsk 2:1 (2:0). 

gi", godz. 18, 20 
(film dozwolony od lat 12). 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Płomienie", godz. 17, 19, 21 

(film' dozwolpiny od lat 14). 

(f·1 " l d l t 18) JUZ s ormowana, ten sam głos począł ~ „ 
l m uozwo ony o a · d • l · ,„1·dzi"alem", oraz Ka1fo W1lgosz i Staś 

o czytywac regu amm wyścigu. • 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) O puchar Davisa Wosiński. Na rowerach dwukołowych 

„Płomienie". PRZED „GŁOSEM ROBOTNfC7,YM" - I miejsce zaiąl Wojtyą Kurzawa i W1e· 

PRZl!:DWIOśNIE (Żeromskiego 

„Dziewc.zęt:i. z baletu" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 Australia w ygrala 3 : 2 czarek. T b I 61 I t ·· 

I 
(film dozwolcmy od la.t 14). Po udzie!eniu ostatnich prz3stróg f ł p I D l\1ałv. Wojtuś, zgłaszając się po n~gro-1 a e a wyeranych 0 em. 

76) na drogę, o godzinie 9.35 zawodnicy Międzystrefowy ina o uc ur avisa cl 100 ł I 
V1 01.NOśc."' ! Napiórkowskiego 16) p.oprzez tłum widzów, zgromadzony rozgrywany w Ameryce pomięchy Au- ę, ti:zyma w rączce z 

01
lc i: 3 ~zień ciągnienia ł·eJ klasv 

godz. 18, 20 
(film dozwolony od lat 12). 

ROBOTNIK (Kiliń:;kieg10 178) 
„Oni mają ojczyznę" 
godz. l8, 20. 

(film dozwolony od 

ROMA (Rzgowska 
„Kło-potJ.iwe alibi", 
godz. 17.30, 20 

lat 10). 

84} 

(film dozwolony od lat 18). 
REKORD (Rzgowska 2) „Panna Ol?Z 

~sagu'', godz. 18, 20 
(fihn dozwolony od lat 12), 

Program. audycji na. dzień 16 sierp.. 
nifo 1950 roku. (środa). 

12.04 . Dziennik, 12.30 (Ł) Audycja 
dla wsi, . 13.30 (Ł) Koncert ork. man 
dolinist. pod kier. E. Ciukszy, E. Sz.yn 
karski - tenw, E. Przyłęcki 
akompan„ 14.00 Pedagogika, 14.15 
(Ł) Komunikaty, 14.20 (Ł) .Muzyka. 
kameralna, 14.55 Konc. solistów, 
15.30 „U nas w PGR" - słuch. 
dla świetl. dziecięc„ 15.50 Muzyka, 
16.00 Dzien.'lik, 16.20 (Ł) Muzyka po 
pularna, 16.40 „Czy wiecie", 17.00 
Koncert Zesp. Instrum. p·d. M. Pas.z 
kieta, 17.45 Kabaret literacki z Kra 
kowa, 18.15 (Ł) „Skrzydlaty mikro 
fon", 18.30 (Ł) Arie operowe i kon 
catowe, 18.45 (Ł) „Jaik pracują ra· 
dy kobiece", 19 Audycja. GKKF, 19.lii 
P<:pnlarne utwo1·y Jerzer.o Bizeta, 
20.00 Dz:enruik, 20.40 Muzyka t:mecz 
na 21.00 Koncert Choninow~ki, 22.00 
Wkechpica, 22.20 Koncert z Pragi, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Koncert aynlfon„ Hymn. 

''
Miasto Młodzieży (Komsomolsk") i· s · · · ł · t Te p·e "nd lrł d n• · przed redakcją „Głosu Robotnic~ego" stra 1ą .~ zwecJQ, przymos zwycię:; 110 •. - . 1 . 111~· =~ s a a '. mi meszc:ę- Glówna wygTana dnia 1.000.000 

godz. 15·30• 18• 20·30 przedostali się na jezdnię i ustawili Australu 3_:2. . st.iw~ dzieci _Korei -:- mowi wręcz~Jąr l padła na nr 5412 w Warszawie. 
(film dozwvlony od lat 12). . na st.arcie. Tramwaje zostn,ią za· W_ostatmm dn.rn meczu .zwlc1ęzca Sko p_1cmądzc. Piękna oh.arn mał~glJ W~J~· Wygrana 500.000 zł padła na nr 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kw10.t trzymane. Na balkonach i w ok-1 neckicgo, Bergelrn (SzwecJa) pokonał w 1 ••a Kurzawy wywoluJe entuzJam1 wsrod 73214. 

Miłości", god;:. 18, 20 I nach pełno ludzi, jak podczas pięciu oetach Brouvich'a, 11otw:erdzaj<1~ zebranych, którzy rlarzą cblopra hurz11- Wygrane po 200.000 zł padły na 
(film dozwolony od lat 12). pierwszego wyścigu Warszawa - jeszcze raz swą wysokę klasę. oklasków. nr nr 33790 105332. 

Wygrane po 100.000 zł pad:y na 

Cała. Eurona marshallow2ka. 
pokryta rus.Ztowaniami! O tym 
„budownictwie" trąbią z całej siły 
propagandziści Wall Street„. Czy 
może buduje się tam mieszkania 
robotnicze, z.niszczone podczas 
wojny, tworzy się zakłady vroduk 
cyjne, maszyny rolnicze, papier­
nie i fabryki obuwia? Nie, takie 
go budownictwa nie ma w Eu:-o 
pie marshallowskiej ! 

Budowane są. zakłady przemy· 
słu wojennego i lotniska, drogi 
strategiczne i porty ' oj<mne, ko 
szary, place do ćwiczeń i poiig!l 
ny dla zwiększają.cych s.ię wciąż 
armii. Wzmaga się również go· 
1·ączka budowlana wokó~ wojen­
nych sojuszników i bloków, któ­
rych fil:n'Y, wz,niesione przed ro 
kiem, czy dwoma na zgniłyn1, a· 
gres.ywnym fundamencie już zary 
sowują się i trzeszczą. Architekci1 
którzy je zbudowali - wytrawni 
podżegacze wojenni - pędzą z 
Hagi do Fontainebleau, z Fontai­
nebleau do Londynu, a stamtąd 
bez zatrzymania się do Waszyng 
tonu. Wall Streetow.i zależy na 
rozpoczęciu wojny i na mordowa 
niu mordow~niu bez końca, al­
bo,;iem n:i. wojnie Dupon'oowie i 
Rockefellerowie zarabiają miliar 
dy dolarów. . 

Z tych samych · przyczyn ogłu 
sza teraz świat swoim wycie!ll 
również zwierzyniec sztrasburs"ki. 
Wszczyna on ryki raz do roku i 
zamze właśnie wtedy, kiedy 

szczególnie wzmagają się zabiegi 
budowniczych „zjednoczonej, u· 
zbrojonej po zęby" Europy mar­
shallowskiej. Tak było w ubieg}:Jrm 
roku, tak dzieje się i obecnie. 
Zwierzyniec ten nazywa się w ję 
zyku dy.plomatycznym „dJ.:ugą. se­
sją Rady Europejskiej" i składa 
się z komitetu ministrów ;.praw 
zagranicznych krajów marshal-

nem Schumana" - ekonomicznym 
planem przygotowania nowej woj 
ny. 

·W zwierzyi1cu sztrasburskim ż11 
bry imperialistyczne w rodzaju 
Churchilla ściskają lal'L; prawico 
wo . socjalbtycznym pieskom po· 
dwórzowy,11 typom Guy Mollet i 
Attlee, Spaak,i, odrzuciwszy „spra 
wę królewską", cieszą się pelnym 

Zwierzyniec sztrasburski 
I ! 

!owskich oraz zgromadzenia kon 
sultatywnego. To ostatnie, jak 
wiadomo, otwarte zostalo w 
Sztrasburgu 7 sierpnia i hałasuje 
aż do dziś dnia. 

„Rada Europeji;ka" - to orga 
nizacja, stworzona w 1949 roku, 
z inicjaty,,ry takich zdekla:·own 
nych wrogów komunizmu i demo 
kracji, jak Churchill, Paul Reyna 
ud, Spaak oraz im p'.ldobni. Ich 
cel polegał nad tym, by :ood si:yl 
dem „federacji europejskiej" po­
łączyć wszystkie siły reakcyjne 
krajów zależnych od USA, „Rada 
Europejska" stanowi uzupełnienie 
polityczne i przedsiębiorstwo po­
mocnicizo paktu p&lnocno · 
atlantyckiep,-o. świadczy o tym 
chociażby ten fakt, że w Sztras 
burgu toczy się dyskusja nad „Pla 

zaufaniem klerykalnych panter. 
Tchórzliwe i okrutne gryzonie -
Jules Mochowie - całują się czn 
le z zachodnia · niemieckimi wil 
kami militarystycznymi - Adena 
uerami, wypuszczonymi na arenę 
„sztrasbur&lciej Europy" przez 
swych pogromców amerykański~h. 

Cała ta zgraja ryczy o „zjedno 
czonej Europie". Dąży ona do 
zdławienia swobód demokratycz· 
nych, rozprawienia się z ruchem 
robotniczym, zniszczenia suweren 
ności narodowej ludów i prze· 
kształcenia ich w kolonialnych nie 
wolników monopoli imperialis.tyc:: 
nych, a przede w;;zystkim mono 
poli USA, do ideologicznego uro 
hienia narodów dla wojny prze 
ciwko ZSRR i krajom dem:ikracji 
ludowej, do rozpętania tej wcjny. 

Dąży ona do utworzenia takiej 
Europy, która byłaby podobna, 
jak dwie krople wody do „nowej 
Europy" Hitlera. 

Zwierzyniec sztrasburski krzy 
czy, że to on reprezentuje Euro 
pę, ale granice Europy znane eą 
każdemu uczniowi. Nie znają ich 
tylko igaornnci Spaa!d i Churchil 
le. Czy l"eprezentuje on, może, lu 
dy Francji, Anglii, Włoch i in· 
nych krajów uczestniczących w 
tym zgromadzeniu? Ale ludy 
tych kl·ajów chcą. pokoju, a zgro 
madzenie szt1·asburskie przygoto 
wuje wojnę i stworzone zostało 
właśnie po to, by wpakować mi 
!itarystów zachodnio · niemiec· 
kich do Fontainebleau, gdzie za 
siada sztab agresywnego blolrn 
północno-atlantyckiego, aby pr;:e 
kształcić Niemcy Zachodnie w 
ognisko now,ej wojny w Europie. 

Swym rykiem o „jedności Eu· 
ropy" zwierzyniec sztrasburski 
nie może zatruć świadomości na 
rodów europejskich, walczących 
ze wszystkich sił, aby obronić 
pokój i zwyciężyć wojnę. J ednośc 
narodów europejskich istotnie two 
t·zy się, ale nie wokół programu 
wojny, lecz na płaszczyźnie jedno 
myślnych dążeń wszystkich ludzi 
dobrej woli, którzy są :;decydowa 
ni okiełznać podżegaczy wojen­
nych i uzyskać trwały pokój w 
Europ:ie. 

P. TODOROW 

nr m 1492 9736 10447 18027 ~8998 
35439 42358 64918 700644 727~6 
74621 83181 100300 109482 109522 
114976. 
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